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Iniu Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po połu-
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

j. Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen- 
str Ęoezty 8 eentów. — Biuro Bedakcyi i Admini- 

a.cyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya
„ . . - w  Ageneyi dzienników St. Sokołowskie-
p i -Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- »ować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi n r 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę e z n i e 1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a n k o w y  i l i t e r a o k i“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają cało-i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż H ausm tnnal. 9; we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
yard Baspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UKZĘDOWA
Jogo ces. i król. Apostolska Mość ra- 

Cẑ  Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
PCa b. r. zamianować najmiłościwiej Wice- 

^rezydenta Namiestnictwa w Pradze Józefa 
’ Ui a me r a ,  szefem sekeyi extra statuni w 

^m isterstwie spraw wewnętrznych nadając 
równocześnie godność tajnego radcy z u-

eniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
jfy* Najwyższem postanowieniem z dnia 18 

^Ca b. r. nadać najmiłościwiej dyrektorowili
c- k. uprzyw. ogólnego austryackiego Zakła-
11 ^redytowo-ziemskiego w Wiedniu Juliu- 

^ H e r  z o wi ,  krzyż komandorski orderu 
railciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
j. ”  Najwyższem postanowieniem z dnia 8 

^Ca b. r. nadać najmiłościwiej adjunktom 
^ lcyjskiej Prokuratoryi skarbu Dyonizemu

u^a c z k o w s k i e m u  i dr. Witoldowi Bo­
ji e O k o w i tytuł i charakter sekretarzy 

r°W atoryi skarbu.

cie Minister skarbu zamianował w eta- 
20f SaliGyjskiej Prokuratoryi skarbu: prowi- 

^CZaego adjunkta dr. Franciszka S a w ę ,  
cz>̂ z koncepistów dr. W incentegos ^z koncepistów dr. W incentego M ą- 

J y a s k i e g o, dr. Stanisława S k r  a c h ę, 
acieja M ą c z y ń s k i e g o ,  dr. Mieczy-

a M a d e j s k i e g o ,  dr. Tadeusza L i ­
to

w e r y e g o  i dr. Jana W a y g a r  ta,  adjunkta- 
mi Prokuratoryi skarbu ; dalej koncepistę 
dr. Ernesta M e n t s c h l a  i prowizoryczne 
go koncepistę dr. Eugeniusza B a r t l a ,  pro­
wizorycznymi adjunktami Prokuratoryi skarbu.

P. M inister skarbu zamianował kiero­
wnika magazynu tytoniowego w Samborze 
Józefa Z a c h a r y a s i e w i c z a, zarządcą ma­
gazynu tytoniowego w Ozerniowcach.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowego Zygmunta M a y z l a  z 
Łańcuta do Wadowic, dalej nadał adjunktowi 
sądowemu w obrębie krajowego sądu wyższego 
krakowskiego, Ferdynandowi A g a t h o w i ,  
posadę adjunkta sądowego w Jaworznie, 
adjunktowi sądowemu w obrębie tegoż wyż­
szego sądu krajowego dr. Kazimierzowi J  a- 
r o s z e w i c z o w i  posadę adjunkta sądowego 
w Muszynie i adjunktowi sądowemu dr. Ja ­
nowi S c ń w a r z e n b e r  g-C ż e r n e m u  posa­
dę adjunkta sądowego w okręgu krakowskiego 
wyższego sądu krajowego bez oznaczenia miej­
sca urzędowania, oraz zamiauował adjunktami 
sądowymi auskultantów: Władysława Juliana 
G u t o w s k i e g o  dla Andrychowa, Leo­
polda Józefa K 1 i e r a dla Żabna, Mieczy­
sława Karola M i s z k e g o  dla Kęt, Ludwika 
W a l i o  n i e g o  dla Limanowy, dr. Juliana 
T o m a s z e w s k i e g o  dla Krościenka, "Woj­
ciecha G i o c h o n i a  dla Sokołowa, Jana 
O p i a ta  dla Niska, Andrzeja S i u d u t a  dla 
Łańcuta, Jana K u k i e 1 a dla Ropczyc i Adama 
Konrada C z e r n e c k i e g o  dla Dąbrowy.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu p 
zamianowało podoficera rachunkowego 24 "MTTPTTTJ l7 1 ? ' n A
p. p. Henryka G r u b e r a ,  kancelistą przy U Z lĄ O U  IN I J L  U I l Z ł Ą  J J  U  W A  
władzach skarbowych w XI. klasie rangi.

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł w tym samym charakterze służbo­
wym kancelistów sądowych: M ichała D e n ­
ko  z Andrychowa do Dobczyc, Jana S z u- 
s t a  z Dąbrowej do Pilzna Edwarda Jana 
Kantego M a r f i a k a  z Pilzna do Brzeska i 
Wojciecha B i c z a  z Czarnego Dunajca do 
Wadowic; nadał posadę kancelisty sądowe­
go w Wadowicach kanceliście sądowemu 
w Delatynie Józefowi L i s k o w a c k i e m u  
a zarazem zamianował kancelistami sądowy­
mi: woźnego sądowego w Mszanie dolnej 
Macieja Aleksandra 2ga im. Ł u k a w s k i e ­
go dla Czarnego Dunajca, praktykanta kan­
celaryjnego Jana S t a n u l ę  dla Dąbrowej, 
oraz dyetaryuszy sądowych : Michała S t o- 
p n i c k i e g o  dla Krosna, Karola Mo t y l e -  
w i c z a dla Andrychowa, Karola Ferdynan­
da 2ga im. K r e i z ę  dla Mszany dolnej, Lu­
dwika M a k u c h a  dla Biecza i Edwarda 
C h a r  c h a ł  i s  a dla Sokołowa.

f

Dnia 22 lipca 1898 wydano i rozesłano z 
c. k. nadwornej i państwowej drukarni w Wie­
dniu, XLII zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 126. Rozporządzenie Ministerstwa handlu, 

wydane w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i skarbu z dnia 26 
czerwca b. r., w sprawie sposobu cecho­
wania austryackieh drewnianych statków 
wiosłowych na Dunaju.

Livów, 25 lipca.

Wielka katastrofa dziejowa: starcie się 
dwóch olbrzymów: Anglii i Rossyi o decy­
dujący wpływ na Wschodzie, zbliża się 
zwolna, ale nieuchronnie Jestto ogólne wra­
żenie ostatnich dziesiątków l a t ; a czy te­
renem rywalizacji wieloryba z niedźwie­
dziem — w języku publicystycznym o- 
chrzczono tak oddawna dwa te olbrzymy,— 
jest Azya centralna, jak było przez czas 
długi i jak będzie jeszcze nie raz, chociaż 
dzisiaj w Azyi centralnej panuje pozorny 
spokój, — czy też terenem tym daleki 
Wschód i wybrzeża Chin, jak jest w tej 
chwili: nie zmienia to w niczem sytuacyi. 
Oba państwa będą niezawodnie usiłowały 
wszystkich sił dokładać, aby katastrofę od­
wrócić, aby ją  przynajmniej odwlec, — czy 
będzie to jednak długo możliwem, oto zaga­
dnienie pierwszorzędnej wagi dla całego 
świata, oto pytanie, na które odpowiedź da 
kiedyś dopiero przyszłość, dzisiaj zupełnie 
zakryta.

Obecnie zaostrza sytuacyę walka inte­
resów Anglii i Rossyi w Chinach, wywoła­
na śmiałymi postępami, jakie Rossya poczy­
niła w państwie niebieskiem przez zręczne 
wyzyskanie stosunków po wojnie Chin z Ja ­
ponią. Podsycana wzajemną rywalizacją 
obu państw w zapewnieniu sobie korzyści 
handlowych i politycznych nad brzegami 
Żółtego morza, — pokojowa ta walka przy ­
biera chwilami charakter mocno zaogniony; 
tak było po zajęciu przez Rossyę prawem 
„wieczystej11 dzierżawy portu Arthura, i tak 
jest odtąd ciągle, a zwłaszcza w chwili o- 
becnej. W Londynie irytują się mocno po­
stępowaniem rossyjskiego agenta dyploma­
tycznego w stolicy Chin, p. Pawłowa, który 
radby wszystkie żądania Rossyi przeprzeć i

TM  l i l i i
^  fotorpziia z czasów Grzegorza VII,

PRZEZ

Teodora jeske-ghoińskiego,

XI.

(.Ciąg dalszy).

Kida e^ z podniosła się także z ławki Ade- 
J a z Wolfenburga.

zd% i;  Toś ty taka? — mówiły jej oezy

L orT ,̂ez^  obraziłam waszą pierwszą mi- 
^ttttiio e — odezwała się głosem 

w którym drgała źle ukrywana 
• z 0gtlsc’ ~~ Nie dotknąć was chciałam, 

^ e^hość 6<̂ Z’ ^ rz?Pros ĉ ê m nie wkrótce za

^ °Zegńawszy Judytę sztywnym ukło- 
' R ^Sz â wolno z komnaty.

tak wzburzona doznaną porażką,fi    ^
nic, co się dokoła niej działo.

4. **    • _ i l
'^ S a c h  w a> sn u ją ca  się gęsto  po ku- 

dtogj ’ u stępow ała  je j z u szanow an iem  
rfZk°- A jUrZ^ n *cZ sc h y la li się p rzed  n ią  

e <W  on a> za.j§ta  m ściw em i m yślam i, 
j j orzeg ała  nikogo.

P°4k Plero g ło śne pozdrow ien ie je d n eg o  
^ u io rz y c h  w róciło  je j p rzy tom ność.

0 z^ a ła  ■ ^ i r z e ,  ze w as spo tykam  — 
Z° ^°*,r —  Je s te śc ie  m i w łaśn ie  bar-

Przed nią stał młodzieniec dwudziesto­
letni, który pachniał cały, jak świeżo roz­
kwitła róża. Ubrany w zielone, jedwabne 
suknie, niósł w ręku duży bukiet.

— Poproszę ojca Lamberta z Uers 
feldu — mówił, kłaniając się dworsko — 
aby zapisał wasze słowa w swojej kronice, 
dla mnie bowiem mają one większą wartość 
od bitwy wygranej. Hrabina Adelajda po- 
potrzebuje Burcharda z Kekingen ? Cóż się 
stało ? Czy zaraza sprzątnęła nagle wszystkich 
młodych doradców korony ?

Nie podziękowawszy nawet zdawko­
wym uśmiechem uprzejmemu dworzaninowi, 
rzekła hrabina :

— Jeśli macie trochę czasu, zechciej­
cie być moim gościem.

— Ale może jesteście na służbie ? — 
dodała, wskazując oczami bukiet.

— Chciałem złożyć w istocie daninę 
na ołtarzu boga miłości — odpowiedział pod­
komorzy — wasza jednak łaskawość zmienia 
moje zamiary.

Znalazłszy się u siebie, upadła hrabina 
ciężko na krzesło. Gwałtowna scena z Ber- 
toldem i zawód, jaki ją spotkał u Judyty, 
zmęczyły ją. Minęła dłuższa chwila, zanim 
się odezwała.

— Jaką cenę ma dla was moja miłość, 
panie Burchardzie ? — spytała, przypatrując 
się podkomorzemu przez zamrużone powieki.

— Wasza miłość? — zawołał Burchard 
z Rekingen. — Wskażcie mi zamek, który 
mam zdobyć, smoka, którego mam pokonać, 
wroga, którego trzeba nadziać na kopię. Za­
mek zburzę, smoka rozszarpię, wroga prze­
dziurawię.

Rzucił się na kolana przed hrabiną.
— Rozkazujcie swojemu niewolnikowi — 

mówił z zapałem. — Od trzech miesięcy ściga 
mnie wasz obraz z uporem wyrzutów sumie­
nia. Gdziekolwiek się zwrócę, wszędzie widzę

was, kogo kolwiek całuję, zawsze wystawiam 
sobie, że wy mnie pieścicie. Już niejedno­
krotnie chciałem wam powiedzieć, jak go­
rąco was miłuję, lecz wstrzymywała mnie 
obawa przed waszym gniewem Gdzie król 
i jego przyjaciele stają do współzawodnictwa, 
tam trudno pożywić się zwykłemu podko­
morzemu. Korona mogłaby się już raz oto­
czyć starymi dziadami, aby nam, młodym, 
łaknącym miłości, jej doradcy nie zawadzali. 
Ona wyglądałaby poważniej, a nam byłoby 
z tern wygodniej.

Z pobłażliwym uśmiechem wytrawnej 
zalotnicy słuchała hrabina oświadczyn mło­
dzieńca.

— Więc mogę liczyć na waszą po­
moc? — odezwała się, pochylając się nad 
podkomorzym.

— Życie moje należy do was....
— Takiej ofiary nie żądam od was. 

Proszę was tylko, abyście zbałamucili szesna­
stoletnią, niedoświadczoną dziewczynę.

Zdumiony spojrzał na nią podkomorzy.
— Dwadzieścia, trzydzieści, sto — obie­

cywał — jeśli mnie po tej nudnej pracy 
czeka nagroda z rąk waszych. Bo nudnem 
zajęciem jest gruchanie z niewypierzonemi 
jeszcze gąskami.

— Tylko jedną — mówiła hrabina, zbli­
żając się coraz więcej do podkomorzego.

— Wymieńcie jej nazwisko.
— Judytę z Hohenau.
— Narzeczoną pana Bertolda ?
— Roboty trudnej od was nie wyma­

gam. Ta dziewczynka nie ma wyobrażenia 
o naszem życiu. Taką najłatwiej zbałamucić.

Innego jednak zdania był Burchard z 
Rekingen, bo odrzekł głosem zawiedzionym:

— Wolałbym, żebyście mi kazali za­
mordować stu rabusiów. Wielki łowczy nie 
lubi żartów, a król miłuje go, jak brata. 
Mógłbym się przejechać na stryczku lub ko­
le do Królestwa Niebieskiego, czego sobie

wcale nie życzę. Śmierć z bronią w ręku 
nie zatrważa rycerza, ale szubienicę wymy­
śliło piekło. Nie do hańby rodzą się mężo­
wie miecza.

— Zamek chcieliście dla mnie zdobyć, 
smoka pokonać, każdego wroga nadziać na 
kopię, a lękacie się zemsty pana Bertolda?— 
mówiła hrabina. — Jesteście, jak wszyscy. 
Usta wasze przelewają się obietnicami, a 
w sercu gnieździ się kłamstwo. Nie dla tchó­
rzów kwitnie miłość Adelajdy z Wolfen­
burga.

— H rabino!
Podkomorzy nie miał siły podnieść się 

z kolan.
Jak Bertolda, obezwładniła i jego uro­

da pięknej kobiety. Twarz hrabiny była tak 
blizko jego twarzy, iż wdychał jej oddech 
gorący. Jak Bertold, drżał i on na całem 
ciele.

— Żaden z panów z Rekingen nie rzu­
cił tarczy na polu bitwy i nie zbladł w obli­
czu śmierci — odrzekł — ale żaden też nie 
zginął z ręki kata. Wy wiecie, że król nie 
ma miłosierdzia dla tych, co gwałcą prawo.

— Któż mówi o gwałceniu prawa? — 
przekonywała go hrabina. — Gwałci-ż pra­
wo, kto stara się pozyskać serce kobiety ?

— Współzawoanictwo z panem Ber- 
toldern byłoby trudem daremnym.

— Tak mało ufacie swojej młodości ? 
Skoro wasza uroda wzbudziła we mnie uczu­
cia gorętsze, to, dlaczego nie miałaby pod­
bić serca dziewczyny, wychowanej wśród 
gór i lasów ? — mówiła hrabina, drażniąc 
próżność męską podkomorzego.

— Prawdaż-to? — zawołał pan Bur­
chard, ująwszy ręce hrabiny — Czy mogę 
się łudzić rozkoszną nadzieją waszej mi­
łości ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wszystkie trudności usunąć jeszcze przed 
przybyciem do Pekinu właściwego posła ros- 
syjskiego p. Giersa. A p. Pawłów, jako mąż 
ostrzejszego tonu, nie liczy się bardzo ani 
z dyplomatycznym kodeksem ani ze słowa­
mi. Oprócz rozlicznych innych kwestyj bie­
żących, najdrażliwszą sprawą jest zaś dzisiaj 
w Pekinie kwestya instruktorów europej­
skich dla armii chińskiej, Anglia postarała 
się o to, że Chińczycy zgodzili się na in­
struktorów angielskich i niemieckich, — 
Anglikom miało być zwłaszcza powierzone 
kierownictwo w wyekwipowaniu przyszłej, 
nowej floty chińskiej i wykształcenie chiń­
skich marynarzy. Tymczasem p. Pawłów za­
żądał w formie nie tylko stanowczej, ale 
także trochę zbyt energicznej, aby Chiny 
instruktorów dla swej armii i floty wzięły 
wyłącznie z łona armii i floty rossyjskiej. 
Żądanie to wywołało nad Tamizą, jak łatwo 
zrozumieć oburzenie, — a że p. Pawłów daje 
się odczuć nie miłe i mandarynom chiń­
skim, —  przeto żądanie jego i tam obudziło 
niechęć i protest; Anglicy zaś nie zanied­
bują wszystkich dołożyć starań, by niechęć 
tę rozdmuchać.

Na tem jednak nie koniec. Po zajęciu 
Port Arthura — pamiętna wojowuicza mowa 
Chamberleina, po postawieniu żądania co do 
instruktorów rossyjskich przez p. Pawłowa, — 
piątkowa mowa lorda admiralicyi Goschena. 
Żawiera ona olbrzymi program dalszego po­
mnożenia floty angielskiej, —  a wymowne 
porównanie tych zabiegów Anglii przez sa­
mego m inistra z planami pomnożenia floty 
rossyjskiej, podkreśla znaczenie mowy tej 
jako przestrogi i pogróżki zarazem pod adre­
sem Eossyi. Anglia — zapewniał Goschen — 
nie myśli bynajmniej o tem, aby miała po­
stępować agresyw nie; nie sądzi ona także, 
mówił z chytrym uśmiechem, aby zbrojenia 
floty rossyjskiej zawierały pogróżkę dla An­
glii, — musi ona jednak wzmocnić swą 
flotę, by przeprowadzić akcyę równorzędną 
z akcyą rossyjską; Anglia znajduje się zatem 
w położeniu przymusowem. A zatem hasłem 
Anglii je s t : akeya rów norzędna; Eossya po­
mnaża swą flotę o cztery pancerniki wo­
jenne, Anglia przeto powiększy swą flotę 
także o cztery; Eossya buduje cztery nowe 
krążowniki, — a więc i Goschen proponuje 
budowę czterech krążowców dla Anglii, przy- 
czem dla zaokrąglenia dodaje 12 okrętów 
do niszczenia torpedów. W ten sposób utrzy­
maną zostanie dawna zasada, która jest pod­
stawą polityki angielskiej, iż flota Anglii 
musi być tak silną, aby mogła sprostać flo­
tom dwóch pierwszorzędnych państw mor­
skich. Będzie to Anglię kosztowało znowu 
sto ośmdziesiąt milionów złr. — ale to fra­
szka ; Anglia musi być przygotowaną na 
wszelkie ewentualności a pieniędzy ma do­
syć. Chociaż zatem sir Hareourt srożyj się 
przeciw planom Goschena, parlament angiel­
ski uchwali je niezawodnie. — Czy jednak 
wpłynie to uspokajająco na zatarg między 
dwoma olbrzymami o wpływy na dalekim 
Wschodzie? Ozy Eossya przyjmie tę admo- 
nicyę milcząco?

Z Poznania.

(Odpowiedź ministra spraw wewnętrznych na 
memoryał komitetu Zjazdu lekarzy i przyrodni­
ków polskich. — Telegram ks. Bismarcka. — 

Sprzedaż dóbr zbąszyńskich).
Komitet zjazdu lekarzy i przyrodników, 

którego prezesem jest dr. Święcicki, a ge­
neralnym sekretarzem dr. Jarnotowski, o- 
głaszając w dosłownem brzmieniu odpowiedź 
ministra spraw wewnętrznych na memoryał 
komitetu, protestujący przeciw zarządzeniu o 
niedopuszczeniu na zjazd uczonych z poza 
granic cesarstwa niemieckiego stwierdza, że 
minister decyzyę swoją opiera wyłącznie na 
artykułach prasy zagranicznej; że natomiast 
ani słówkiem nie dotyka przytoczonych przez 
komitet oświadczeń i argumentów, wykazują­
cych, że obawa, jakoby Zjazd nie miał mieć 
charakteru czysto naukowego, jest zupełnie 
nieuzasadnioną ; a wreszcie, iż m inister zdaje 
się być zdania, jakoby prezes policyi tylko 
w pewnych okolicznościach („unter ITmstan- 
den“), zagroził wydaleniem zagranicznych 
uczestników Zjazdu, podcza gdy wiadomo, że 
zagrożenie to było bezwzględnie skierowane 
przeciw wszystkim zagranicznym gościom.

W końcu komitet zakłada stanowczy 
protest przeciw takiemu traktowaniu nauki 
i jej reprezentantów.

Dzienniki hakatystowskie piszą z unie­
sieniem o odpowiedzi ministra. Grudziądzki 
Geselliger radując się, że minister pozostał 
„twardym11, przytacza na dowód politycznych 
tendencyj słowiańskich kongresów ustęp z 
korespondencji Nowego Wremienia, w któ­
rej powiedziano, że zjazdy w Krakowie i Pra­
dze bardzo popchnęły naprzód sprawę soli­
darności słowiańskiej

Post widzi w zakazie właściwy sposób 
udowodnienia Polakom, że im me wolno two­
rzyć „państwa w państwie".

Jeden z członków komiietu, który pod­
pisał odezwę w sprawie urządzenia biblioteki 
niemieckiej w Poznaniu, zawiadomił ks. Bis­
marcka, iż cesarz zgodził się na to, aby bi­
blioteka nosiła nazwę cesarza Wilhelma. Bis­
marck odpisał, że on osobiście żywi najgo­
rętsze sympatye dla nowego przedsiębior­
stwa i ma nadzieję, że wyda ono błogie o- 
woce dla niemczyzny.

Dobra zbąszyńskie, które dotychczas 
były w posiadaniu hr. Lippe-Biesterfeld, re­
genta księstwa Lippe-Detmold, a obejmowa­
ły z Nowąwsią, Stefanowem i Pierzynem o- 
koło 12.000 morgów areału, kupił p.Klitzing, 
rotmistrz pułku przybocznej gwardyi huza­
rów. Cena kupna wynosiła 1,150.000 marek.

Z W a r s z a w y .

(Kuratorya trzeźwości. — Szkoły niedzielno- 
rzemieślnicze. — Osady rolniczo-żydowskie).

Warszaw. Dniew. donosi, że guberna­
torom polecono niezwłocznie zająć się orga- 
nizacyą gubernialnych i powiatowych komi­
tetów opieki nad trzeźwością ludu. Pierwsze 
posiedzenia rzeczonych komitetów mają odbyć

się około 6 sierpnia b. r. Na tych posiedze­
niach wybrani być mają referenci komite­
tów powiatowych, następnie zaś prowadzoną 
będzie dalsza organizacja osobistego składu 
komitetów, które zajmą się planem działania 
i podziałem powiatu na cyrkuły, wyborem 
opiekunów cyrkułowych i t. p. Listy osób 
wybranych zatwierdza generał - gubernator 
warszawski.

Inspektor szkół m. Warszawy, starając 
się o powiększenie liczby szkół początkowych 
miejskich, zwrócił także uwagę na zupełny 
brak miejsc w szkołach niedzielno-rze­
mieślniczych, skutkiem czego około 9.000 
terminatorów nie otrzymuje najskromniej­
szego wykształcenia. Inspektor odniósł się 
do zarządu miasta o powiększenie funduszu 
na utrzymanie tych szkół z 21.900 do 26.864 
rubli, co umożliwiłoby otwarcie 10 nowych 
szkół niedzielno-rzemieślniczych, mianowicie
6-jednoklasowych i 4 - dwuklasowych. Magi­
strat uznał słuszność tego żądania i zwrócił 
się do władzy wyższej z prośbą o upoważnie­
nie do powiększenia wspomnianego funduszu.

Wiadomość dzienników petersburskich, 
iż baron Ginsburg zamierza urządzić w swo­
ich majątkach w Królestwie polskiem osady 
rolnicze żydowskie, potwierdza organ żydów 
rossyjskich Wosckod.

Księstwo bułgarscy 
w Petersburgu.

Dzienniki rossyjskie, przytaczając w do­
słownem brzmieniu znane nain toasty, wznie­
sione podczas obiadu galowego, danego na 
cześć księstwa bułgaiskich, podnoszą zgo­
dnie, iż władca Bułgaryi cieszy się napowrót 
przyjaźnią i życzliwością monarchy Eossyi.

Onegdąj książę Ferdynand złożył wi­
zytę carowi Mikołajowi i podziękował mu za 
nadany order. Księżna składała wraz z księ­
ciem Borysem wizyty wielkim księżnom.

Przedwczoraj księstwo przybyli z Pe- 
terhofu na pokładzie yachtu cesarskiego 
„Aleksandrya“ do Petersburga. Po powitaniu 
przez gub. Tolla, księstwo złożyli wieńce na 
grobach Aleksandrów II. i III. Następnie 
książę Ferdynand przyjmował deputacyę sło­
wiańskiego Tow. dobroczynności, oraz stu­
dentów serbskich i bułgarskich, kształcących 
się w Petersburgu. Wieczorem odbył się 
obiad galowy u wielkiego księcia Włodzi­
mierza.

Car Mikołaj ofiarował w darze bułgar­
skiemu prezydentowi ministrów Stoiłowowi 
tabakierkę z brylantami i swój portret. Buł­
garskiemu ministrowi wojny Iwanowowi i 
generałowi Nikołajewowi nadał ordery świętej 
Anny I. klasy, a archimandrycie Wassilemu, 
ochmistrzowi ks. Borysa, order św. Włodzi­
mierza III. klasy.

Książę Ferdynand obdarował rossyj- 
skiego ministra Murawiewa tabakierką i por­
tretem, a ministrowi Wittemu i gen. Kuro- 
patkinowi nadał wysokie ordery.

Księstwo opuścili wczoraj w niedzielę 
popołudniu stolicę rossyjską. Na dworcu ko­
lejowym zebrali się dla pożegnania wszyscy 
wielcy książęta i wielkie księżne, minister

spraw zagranicznych hr. Murawiew, amba 
sador turecki i inni dostojmcy.

Księstwo udali się przez Berlin na uro 
czystości weselne do Koburga, a ztaI? *:0 
wyjadą w odwiedziny księcia czarnogórski g 
do Oetynii. . .

Z powodu wizyty księstwa i ksi§ 
Borysa w Eossyi, półurzędowy sofijski dzi . 
nik M ir , jakoteż niezawisłe dzienniki J-s ^  
Courrier des Balcans i inne zamieszczają 
tykuły, wyrażające wdzięczność bułgarskii g 
narodu za serdeczne przyjęcie *3Û a,lSr„.. 
rodziny panującej w Eossyi. Zarówno w 
dowyeh kołach bułgarskich, jak i we w®z^ 0i 
kich warstwach społeczeństwa b u łg arsk ie j 
panuje żywe zadowolenie z powodu 
wego przyjęcia księstwa bułgarskich P 
cara Mikołaja i carską rodzinę.

Powstanie w Chinach 
południowych.

Olbizymiem cjelskiem państwa chin 
skiego wstrzasa znowu jeden z ^ c? , ' re 
chów wewnętrznych, powstańczych, _ k 
znaczą wszystkie niemal karty historyi P . 
stwa niebieskiego. Tym razem PoŴ t ze- 
szerzy się w Chinach południowych nad 
ką Jan-tse. Na czele rokoszu stoją Chi11 
cy, którzy świeżo powrócili, po dłuższym p 
bycie, ze Stanów Zjednoczonych. P°wsi f . 
zajęli dziewięć miast w południowych d 
nicach państwa; prowincya K w ang-Sis a 
wi główne ognisko rozruchów. Wojska 
słane przeciw nim, doznały porażki i na 0. 
port Wuczu, nad Sikiangiein, został .osaoBe 
ny. Powstanie coraz widoczniej wJrD11®r* aii- 
jest przeciw panującej obecnie dynastyi 
dżurskiej, uchodzącej wogóle wśród Pra . 
witych Chińczyków za najezdniczą; z^  fl(} 
cza zaś usposobienie to wzmogło^ się . 
chwili, w której, pod naciskiem faktów 
cny rząd chiński począł robić ustępstw® . 
carstwom europejskim. W Chinach oba 
się, że rokosz dzisiejszy będzie powtorzen _ 
powstania Taipingów. W połowie bieżą & 
wieku, wuększa część Chin południ0'Wj 
znalazła się w ręku rokoszan, a ich P 
wódca Hung-Sintsen, założył nową dyna ^ 
„Wielkiego pokoju" (Taiping), ^
Nankinie stolicę swoją. Dni panowania 
pingów trwały krótko, ale przyprawiły
mandżurski o wiele kłopotów. Taipmg 
zostali rozbici dopiero w roku 1864 Prz^ a. 
mocy wojsk angielskich i francuskich, 0  ̂
tni zaś cesarz rokoszan, Tienwang, p° UP' . 
ku Nankinu, znalazł wraz z żonami d° 
wolną śmierć w płomieniach. Rokoszanie ^  
siejsi usiłują wskrzesić z całą świadom0̂  
tradycyę poprzedników swoich. P fasa yCft- 
mieeka podejrzywa Francuzów, ż e p °a Q, 
ją zarzewie buntu, spodziewając się, 
staną powołani przez rząd pekiński do ^ 
mienia powstania i naturalnie otrzymar* 
zamian za taką usługę należyte wyn ° 
dzenie. , . nn[-

Według zgodnych doniesień p ? L ach 
ków europejskich, zaburzenia w r  jjara- 
południowych nabierają coraz więeeł gtajl-
kteru antydynastycznego. Wysłańcy P° gja. 
ców wpajają w ludność przekonanie, i

11)

B0RSZ0WIECCY.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

IV.
Kilka dni minęło. Zbliżał się wieczór 

ślicznego dnia wiosennego.
Pan Tadeusz Starczyński wracał od gospo­

darskich zajęć konno do domu. Jechał zwolna 
i zatrzymywał się chwilami, patrząc na pola 
zieleniejące, na szerokie widoki, rozciągające 
się w około, pełne blasku zachodzącego 
słońca.

Tadeusz, uznany w okolicy — szcze­
gólnie przez płeć piękną — za najprzystoj­
niejszego z mężczyzn, zasługuje rzeczywiście 
na to uznanie. Słusznego wzrostu, cie- 
mnoblondyn, ma przedewszystkiem prze­
śliczne, rozumne i głębokie, ciemno szafiro­
we oczy, w których widnieje myśl powa­
żna, inteligeneya wyjątkowa i dobroć nie­
zwykła.

Tadeusz był dobry i rozumDy ; wyjąt­
kowa to była natura, przez wyjątkową ma­
tkę umiejętnie poprowadzona. Był piękny, — 
i słyszał o tem ciągle, ale nie przywiązy­
wał wielkiej wagi do tego dodatku —• jak 
mówił.

Dusza jego, prawa i szlachetna, była 
w zupełnej harmonii z ciałem ; w całej po- 
taci jego widać było tę harmonię skończo­

nej całości w najdrobniejszych szczegółach. 
Naturalność i prostota cecnowały ruchy jego 
i słowa, nieugięta stanowczość i siła prze­
bijały się z całej postaci. A jednak ten czło­
wiek bywał czasem poetą i marzycielem, 
obdarzony poczuciem i zamiłowaniem ar­
tysty....

Stanął, objął wzrokiem zagrodę ojcow­
ską i zaczerpnął pełną piersią powietrza. Co 
roku o tej porze, gdy pierwsze powiewy 
wiosny zapowiadały przełom w naturze, Ta­
deusz podlegał zawsze nieopisanemu wraże­
niu rozkoszy i mimowolnego rozczulenia.... On 
kochał tę ziemię, na której pradziadowie jego 
siedzieli, kochał ten dom stary, także z pra- 
dziadowskich czasów, długi, stosunkowo dość 
niski z przybudówkami, z czterma oknami 
po każdej stronie ganku — rodzaju krytej 
galeryi o kamiennych słupach, zdobnych le­
tnią porą w girlandy dzikiego wina.... Ko­
chał ten dziedziniec z trawnikiem pośrodku 
i stare lipy rosnące na prawo, grube, rozło­
żyste i widok, roztaczający się na wsi kilka i 
majaczące w dali pasmo gór sinych.... Ko­
chał to wszystko tak bardzo, że poświęcił 
całą przyszłość swoją dla tego kawałka zie­
mi. Nie skończył studyów, porzucił wszyst­
ko — sławę może — i przybiegł wziąć się 
do pługa, nie chcąc mieć na sumieniu, że 
z jego winy Biała-Wieś może popaść w za­
niedbanie....

Młody bardzo, — liczył wtedy dwu­
dziesty trzeci rok dopiero — chociaż stu- 
dyował agronomię, nie umiał jeszcze zasto- 
sowy wać jej w praktyce, a przedewszystkiem, 
administracyjna strona gospodarstwa obcą 
mu była całkowicie. Przyszły lata ciężkie, 
lata twardej nauki, borykanie się z rozmaitemi 
przeciwnościami i trudnościami; trzeba było 
nieraz nie dospać, nie dojeść, pracować wła-

snemi prawie rękami — bo nieboszczyk oj­
ciec, choć gospodarz wzorowy, w skutek klęsk 
różnych, pozostawił ciężary do spłacenia.... 
Umocnionego sil ą wolą i przykładami matki 
młodzieńca nic nie zrażało; po kilku latach 
Tadeusz wybrnął z kłopotów i zaciął zasłu­
giwać na miano wzorowego gospodarza. 
Szybki w działaniu, energiczny, stanowczy 
i sprawiedliwy, lubiony był przez poddanych 
i szanowany w okolicy.

On jednak nie tylko, że nie unosił się 
zarozumiałością, lecz czasami nawet wyrzuty 
sobie czynił, że wiedząc, jaka rola czeka go 
w przyszłości, za mało gruntownie studyował 
agronomię.... Za wiele za to czasu poświęcał 
muzyce.... To prawda, że bałamucono go wie­
cznie, przypisując mu więcej talentu, niż go 
miał w istocie.... Ale muzyki wyrzec się 
nie może, bo ona jedna jest w stanie 
przenieść go w inne światy; gdy siądzie 
przy fortepianie, staje się innym człowie­
kiem, czując wtedy na prawdę swoją indy­
widualność. Prześladuje go harmonia, tony; 
słyszy muzykę tam, gdzie inni jej nie podąj- 
rzywają, słyszy melodyę w brzęku much 
i pszczół, w szumie wiatru, poruszającego ga­
łęzie drzew, w szmerze wody, potoków, stru­
mieni, a nawet w dźwięku, jaki wydają kosy 
i sierpy przy żniwie....

Prawdziwa mania, choroba, aberacya 
umysłowa!... Tadeusz ucieka nieraz od tej 
muzyki, zagłussa ją  w sobie.... Ale w chwi­
lach ciszy, spoczynku, szczególnie w ciche 
letnie wieczory lub w noc księżycową, zmory 
wracają, kusząc go ponętn ie... i tak mu coś 
gra w duszy, że często oprzeć się nie może 
tym pokusom, biegnie do fortepianu i zasiada 
do improwizacyi bez końca....

Niestety! musi sobie czasami na takie 
wybryki pozwolić.... jest to jakby klapa bez­

pieczeństwa na jego marzycielskie 
I wtedy, więcej niż kiedykolwiek, ° ‘ 
dwoistość ludzkiej n a tu ry : podczas, gdy {0- 
braźnia bryka bez wędzidła, rozumna j 
wa istoty ludzkiej patrzy z pobłaża' gZ]$ 
świadomością na te wybryki, jak na 1e , py  
bezrozumnego dziecka.... wypada jedn .gt0- 
miętać zawsze o tej starszej, roZumf  sie &  
cie, bo w przeciwnym razie zdarzyć gjp 
two może, iż słabsza zwierzę—• wypł° 
niejszą, to jest ducha....

Zatopionego w marzeniach ł a j^pi 
obudził nagle do rzeczywistości ên „ać ^ 
w pobliżu. Zaledwie miał czas się _ u.s 
bok, gdy tuż obok niego przeleciało, 
jeźdźców i amazonek i nagle jeden z je gję 
oddzielając się od towarzystwa, zwro 
ku niemu 2p»-

— Tadeusz! — zawołał — ^ jd ^ ' 
jesz m nie? jakże się cieszę, że ciebie ^

Tadeusz poznał od razu kolegi, j6go i 
z Uniwersytetu, księcia Leona Horę 
podaną sob ie  dłoń uścisnął serd eczn i •

— Zkąd się tu wziąłeś, _ książę , 
pytał. — Nie spodziewałem się, że
dyś się spotkamy. _

Książę, dziwnie ożywiony ®P°w;ed**f 
kolegi, którego lubił i cenił, °dp° 
mu, że posiaaa w tych stronach ^  <ło' 
do którego nigdy prawie nie zag h 
tycnczas i teraz prawie nie siedzi 
tylko u znajomych swoich, H°rsz° na ^  
z którymi właśnie jechał teraz 
jażdżkę.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
N. S- J'



^wisko dynastyi mandżurskiej jest za­
s i a n e .

Jakby nie było Chińczykom dosyć kło- 
P?tu z tem powstaniem, przybył im w ostat- 
aieh dniach nowy. Oto w Szangai przyszło 
P°®iędzy miejscową ludnością a Francuzami 
I® krwawego zatargu, który może mieć da- 
eko sięgające następstwa. Mocarstwa euro- 
P?Jskie posiadają w Szangai własne dziel- 

tak zwane koncesye, wyłączone od 
*hńskiej jurysdykcyi. Koncesja francuska 

^aniczy bezpośrednio z miastem chińskiem. 
. francuski konsul nakazał ze względów 
pieniężnych usunięcie z domu przedpo- 

wz®bowego prowincyi Ningpo, trumien tam 
°zonych. Chińczycy zaś przywiązują wielką 
aS§ do tego, aby nieboszczyków składać 
?*®mi ojczystej i to też w każdem wielkiem 

hieście istnieją prowincyonalne domy przed- 
Pprzebowe, w których zmarli oczekują na 
J ansport do miejsca wiecznego spoczynku, 
^iytucya ta jest oczywiście przeciwna 
szelkim sanitarnym zasadom i władze fran- 
®*kie, usuwając trumny z domu przedpo- 

^ebowego, chciały tylko zniszczyć gniazdo 
"hazy. Tymczasem ludność chińska widziała 
|V fena postanowieniu naruszenie swych re- 
I ^jnych przywilejów i pojęć, — przyszło za- 
,e® do rozruchów i komendant francuskiej 
^ o n ie rk i „TEclaireur" wysadził na ląd 80 
'^ynarzy, którzy mieli przemocą wykonać 
j^ądzenie konsula. Tłum rzucił się na nich 
, .Przyszło do walki, wśród której zginęło 
“ Chińczyków, a 30 odniosło rany. Opór 

' 7,ynny ludności został wprawdzie przeła­
z y ,  ale chcąc się zemścić, Chińczycy po­

nowili zbojkotować wszystkie europejskie 
0njy handlowe ; bezrobocia zaś i bojkoty są 
Pitne w Chinach od wieków. Szangai pro- 
adzi olbrzymi międzynarodowy handel, któ- 

e§e siły robocze są zupełnie w rękach Chiń- 
lyków. Zawieszenie więc pracy z ich strony 

|°c>ąga za sobą ogólny zastój handlowy, a 
t 'fropejczycy ponoszą olbrzymie straty. To 

u jście z Francuzami zmieniło się w sprawę 
^'ędzynarodową i dało już powód do dyplo­
matycznych interwencyj. Ze strony chiń- 
, lej wicekról Nankinu wysłał do Szangai
lrzech ....................

tamh
godzili zatarg. Tymczasem powstanie zbliża 
? do bram Szangaiu, a sytuaeya przedsta 
‘a się coraz poważniej.

Jzech wysokich urzędników, którzyby wraz 
^tamtejszym tsotajem czyli burmistrzem za-

Lwów, 25 lipca.

Kalendarz Jubileuszowy.

25 L ipca:
Rok 1849. Najj. Pan udaje się do Wiener 

ePstadt, gdzie odbywa przegląd przeznaczonejHi 
4°Węgier brygady; zwiedza Akademię wojskową 

szpital, poczem powraca nazajutrz do Schón- 
hinn.

Rok 1852. W podróży po Siedmiogrodzie, 
aij- Pan zwiedza przesmyk Rothenthurm i znaj­

ą c y  się tamże zakład kontumacyjny. Tu, na 
r̂&niey Monarchii powitał Najj. Pana hospodar 

Głoski, Stirbei. Tegoż samego dnia odbyło się 
^ obecności Monarchy położenie kamienia wę- 
fheluego pod miejski szpital.

Rok 1857. Ukończenie budowy koszar 
Franciszka Józefa I w Wiedniu. Koszta budowy 
S  gmachu wynosiły 3,460.000 zł. Główna 
^ratna tego budynku jest pozostałością starych 
Siecznych murów miejskich, a odbudowaną zo- 

w r. 1852.

, . — Najj. Pan raczył najmiłościwiej u-
2talió z prywatnej Swej szkatuły rz. kat. ko­

mitetowi kościelnemu w Stojanowie, w pow. 
a®ioneckim, na dokończenie budowy kościoła 
aPomogi w kwocie 200 zł.
, — P . Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi
tarbu dr. Korytowski, wyjechał do Wiednia w 

8?fawach urzędowych, poczem uda się za kilku- 
^Sodniowym urlopem za granicę.

— Doktorat, p. Józef Jacuń&ki, rodem 
Wilna, po ukończeniu studyów w Politechnice 
Karlsruhe, otrzymał stopień „doktora nauk 

"Zbrodniczych" we Fryburgu, po obronie 
°zprawy p. t.: „Untersuchung des Petroleums 
Us den Korallenriffen des Rothen Meeres und 

Z 8 Asphalts von der Kiiste des Thodten 
/ta®tes“, tudzież „Ueber Zersetzung von fliissigen 
Z  festen Kohlenwasserstoffen mittels Druck 
Utl(l Hitze".
. — Obsadzenie katedry chirurgii po
p P- profesorze Obalińskim. Jak się dowiaduje 
*as> wydział lekarski Uniwersytetu Jagielloń- 
®ego dopiero w miesiącu październiku, po ukoń- 

e*e)iiu feryj, przystąpi do narad nad sprawą 
Radzenia katedry chirurgii po ś. p. prof. dr.
^fredzie Obalińskim. Na posiedzeniu tem wy-

„ (te ze ta  L w o w sk a "  z d n ia  2 6  lip ca  1 898 .

dział lekarski poweźmie także uchwały co do 
prowizorycznego kierownictwa kliniki i prowa­
dzenia wykładów.

— Komitet obchodu Mickiewiczowskiego 
we Lwowie, odbył wczoraj w południe w sali 
magistratu pod przewodnictwem dr. Antoniego 
Małeckiego ostatnie swe posiedzenie. Między in- 
nemi postanowiono wnieść do Rady miasta pe- 
tycyę o pokrycie reszty niewyrównanych jeszcze 
rachunków komitetu z powodu urządzenia uro­
czystości lwowskiej. Ogólne koszta urządzenia 
uroczystości wyniosły około 1500 zł., z czego 
znaczniejsza część nie jest jeszcze pokryta. Po­
siedzenie zakończono wyrażeniem gorącego po­
dziękowania prezydentowi miasta dr. Godzimiro- 
wi Małachowskiemu za poparcie, udzielane na 
każdym kroku pracom komitetu, którego był 
jednym z wiceprezesów, — oraz czcigodnemu pre­
zesowi komitetu dr. Antoniemu Małeckiemu.

— Y międzynarodowy kongres prasy
odbędzie się, jak to ostatecznie postanowiono, 
w dniach 26—29 września w Lizbonie. Wydział 
„Towarzystwa dziennikarzy polskich" we Lwo 
wie wzywa członków, aby się zapisywali i opłatę 
wpisową nadsyłali pod adresem Towarzystwa.

— Neolitka. W kościele św. Maryi Ma­
gdaleny we Lwowie, przyjęła w tych dniach 
15-letnia izraelitka z Podhajec z rąk ks. pro­
boszcza Stopezyńskiego chrzest św. i otrzymała 
imiona Bronisława Marya Magdalena.

=  Nieostrożna jazda. Roch Nybylski, 
parobek u Stanisława Kotowicza pod 1. 37 przy 
ul. Sykstuskiej, jadąc wczoraj tą ulicą prędko i 
nieostrożnie, potrącił stójkowego c. k. kaprala 
policyjnego Szycha, wskutek czego ten upadł Da 
ziemię i potłukł się; a oprócz tego zaczepił Ny­
bylski o wóz kolei elektrycznej nr. 10 i uszko­
dził go. Postępowanie karne wdrożono.

=  Znalezione rzeczy. Abraham Stern- 
berg, cieśla z ulicy Słonecznej, znalazł dnia 
wczorajszego w kamienicy pod 1. 7 przy ulicy 
Batorego ukryte pod kamieniem i złożył w c. k. 
Dyrekcyi policyi następujące rzeczy : 1 płócienny 
szlafrok, 1 płócienny pokrowiec, 1 białą damską 
pelerynkę, 1 jasny kaftanik damski, 1 żółtą 
suknię wełnianą, 1 różową suanię, 1 fartuszek 
biały ze szlakami, 1 suknię z kaftanikiem w 
różowe kwiaty, i kołnierzyk obszyty białymi 
królikami. Ponieważ rzeczy te pochodzą najpraw­
dopodobniej z kradzieży, przeto c. k. Dyrekcya 
policyi wzywa właściciela ich do zgłoszenia się 
w departamencie bezpieczeństwa,

— Nagła śmierć. Dnia dzisiejszego o 
godz. 4 rano zmarł nagle wśród kurczów żołąd­
kowych i wymiotów pod 1. 7 przy ulicy Zamko­
wej Józef Rafalski, szewc, lat 39 liczący, żonaty, 
bezdzietny. Zawezwany lekarz miejski skonsta­
tował ostry nieżyt żołądka, nie mógł jednakże 
stanowczo orzec, co było właściwym powodem 
śmierci. Zwłoki odstawiono do kostnicy miejskiej, 
celem przeprowadzenia obdukcyi lekarskiej.

— Ślub. Dnia 20 b. m. w Pietkowie, 
majątku Kazimierza lir. Starzeńskiego, odbył się 
obrzęd zaślubin wnuczki jego, panny Elżbiety 
Komarówny, córki ś. p. Józefa i Gabryeli z hr. 
Starzeńskich, z Witoldem hr. Krasickim, synem 
ś. p. Wacława i Heleny z Oskierków. Nowożeńcy 
po ślubie wyjechali do dóor swoich Poniemuń, 
w gub. kowieńskiej.

— Prym icye. We środę ubiegłą odpra­
wił w Nowym Sączu pierwszą Mszę św. w ko­
ściele parafialnym nowo wyświęcony ks. Kwar- 
ciński, syn tamtejszego obywatela, uczeń gimna- 
zyum sądeckiego. Pierwszej ofierze św. młodego 
kapłana dodał blasku swą obecnością pasterz 
dyecezyi tarnowskiej ks. biskup Łobos, który, 
jadąc na jubileusz do Szczyrzyca, wstąpił do 
Sącza, a ztąd do Nawojowej, gdzie dopełnił uro­
czystego aktu konsekracyi nowo wybudowanego 
kościoła.

— Telegraf w Kymanowie. Z dniem 
1 sierpnia b. r. zaprowadzoną będzie przy c. k. 
urzędzie pocztowym i telegraficznym w Ryma­
nowie mieście całodzienna służba telegraficzna, 
t. j. w czasie od 1 października do 31 marca 
od godziny 8, a w czasie od 1 kwietnia do 30 
września od 7 rano do 9 godziny wieczorem.

— Lokalu biurowego poszukuje c. k. 
kierownictwo budowy wschodnio-galicyjskich kolei 
lokalnych w Tarnopolu. Bliższe szczegóły podane 
są w dziale „Ogłoszeń" Gazety Lwowskiej.

— śm ierć w Alpach. Student amery­
kański Reichel, wspinając się na szczyt Mont- 
blane, spadł w przepaść i zabił się na miejscu. 
Nieszczęśliwy turysta liczył lat 20.

— Skarb. W pow. siennieńskim, gub. 
mohylowskiej, we wsi Górnat znaleziono skarb, 
składający się z 44 litewskich monet srebrnych 
zlat 1509 1565. Na polu zaś opodal wsi Stra-
żewicze. — 67 srebrnych monet wschodnich, 
przeważnie samanickich wieku X, 130 monet 
greckich, mnóstwo różnego kształtu kawałków i 
spławków srebra i t. p. Wszystko to ma nie­
zaprzeczoną wartość archeologiczną.

— W Kamieńcu podolskim zmarł w 
tych dniach człowiek niezwykłego charakteru, 
umysłu i zasług, dr. Władysław Łysakowski, 
który po powrocie z Syberyi powtórnie wstąpił 
na Uniwersytet i skończył go w roku 1888 z 
odznaczeniem. Trawiony tęsknotą dc kraju, osiadł 
w Kamieńcu, gdzie przez czas swej krótkiej

praktyki pozyskał jako lekarz taki szacunek i 
miłość, że ludność wszystkich wyznań wznosi 
mu swym kosztem pomnik. Miejscowe pisma 
rossyjskie uczciły pamięć jego bardzo serdeeznem 
wspomnieniem.

—  Nagrodę Koenigswiirtera w szkole 
rzeźby w Akademii sztuk pięknych w Wiedniu 
(u prof. Hellmera), otrzymał p. Władysław Ma­
zur, rodem z Jasła w Galicyi. Jest to jedyny 
Polak, nagrodzony w tym roku w Akademii 
wiedeńskiej.

— „Sokół" w Paryżu. W stolicy nad- 
sekwańskiej utworzyło się Towarzystwo gimna­
styczne i sportowe „Sokół", złożone z młodzieży 
polskiej i francuskiej. Założycielami są pp.: T. 
Gasztowtt i Y. Yilliers de 1’Isle Adam.

—  Pastwą pożaru padło onegdaj mia­
steczko Gsteig, w pobliżu Saanen w Szwajearyi, 
w kantonie berneńskim, liczące około 10000 
mieszkańców.

— Ocaleni z „Bourgogne". Dziś mają 
przybyć do Hawru podróżni III klasy z zato­
pionego parowca „Bourgogne". Przeciwko nie­
którym z nich wytoczone zostanie śledztwo kry­
minalne o przyczynienie się do śmierci współ- 
podróżnych, którym nie pozwolili się uratować. 
Ci zostaną zaraz uwięzieni przez władze fran­
cuskie. W liczbie oskarżonych ma się znajdować 
17 poddanych austryaekich. Inni są to głównie 
Włosi.

— Urzędników p ic i żeńskiej zatru­
dnia Norwegia już od dość dawna w zarządach 
poczty i dróg żelaznych. Od kilku tygodni zaś 
funkeyonują tam panie nawet w charakterze 
naczelników staeyj, pełniąc równocześnie obo­
wiązki stacyjnych telegrafistek i dozorczyń ekspe- 
dycyi pakunków. Mundurem tych nowo kreowa­
nych „naczelniczek" jest obcisła suknia z nie­
bieskiej krajowej materyi wełnianej z wyłogami 
złotem szamerowanemi i pasem z ciemnej skóry 
z klamrą złoconą. Na głowie zaś noszą małe 
niebieskie kapelusiki filcowe z czerwoną wstążką 
i norweską kokardą narodową.

— Porywczy sędzia. Pewien sędzia 
w Stanach Zjednoczonych wygłosił niedawno 
do składu przysięgłych następującą przemowę : 
— Panowie! W sprawie, o którą chodzi, o- 
brońcy obu stron tak czelni i niezrozumiali, 
świadkowie obu stron tak nieprzyzwoici i nie­
wiarygodni, a skarżący i oskarżony obaj tak 
skończeni łotrzy, że zupełnie mi obojętnie, jaki 
panowie wygłoszą wyrok !

— Targ włosam i. W mieście franeu- 
skiem Limoges istnieje zwyczaj odbywania tar­
gu włosami. Corocznie, w ostatnich dniach 
czerwca, na rynku św. Jana zbierają się kobiety 
z daleka i z bliska, by sprzedawać tę natural­
ną ozdobę. Nabywcami warkoczy są handlarze 
bławatni i sukna, którzy w większej części pro­
wadzą swymi artykułami handel zamienny na 
włosy, a często robią interesa na kredyt, jeśli 
sprzedawczyni przyrzeka, iż w dniu targu na­
stępnego odda włosy za towar. Obcinanie war­
koczy odbywa się w oberży Ceny włosów spa­
dły — gdy przed laty 20 kilogram kosztował 
100 franków, w roku bieżącym płacono 50 fran­
ków. Pomimo to tegoroczny obrót w Limoges 
wyniósł 60.000 franków.

— Z dna morza. W porcie tryesteń- 
skim rozpoczęły się prace około wydobycia z 
głębiny morza francuskiej fregaty „Danae", któ­
ra w roku 1812 w skutek strasznej eksplozyi 
zatonęła wraz z kasą wojenną. Ten skarb kił- 
kunastomilionowy nęcił już oddawna różnego 
gatunku spekulantów, ale wszelkie usiłowania, 
aby wydrzeć morzu statek zatopiony, okazały 
się bezskutecznemi. Obecnie konsoreyum bogatych 
kupców tryesteńskich postanowiło próbę ponowić 
przy pomocy olbrzymiej windy parowej. Nurko­
wie już cały okręt, a raczej część okrętu w 
szlamie pogrążoną, opasali siecią lin drutowych 
i jest podobno nadzieja, że uda się wydobyć 
skarb zatopiony.

Katastrofa, której ofiąrą padła „Danae" 
zdarzyła się w nocy z 4 na 5 września w ro­
ku 1812. Kapitan stojącej w porcie tryesteńskim 
fregaty „Danae", na której znajdowało się 350 
marynarzy i 44 armat, powrócił właśnie z teatru, 
a majtek, który go przywiózł z lądu, nie zdążył 
jeszcze przywiązać czółna do statku, gdy nagle 
olbrzymi słup ognia buchnął ku niebu i w tej 
samej chwili zawrzała straszliwa detonacya. 
Wielka fregata wyleciała w powietrze. Z brzę­
kiem powylatywały szyby w domach Tryestu, 
kominy spadały, zaryglowane bramy magazy­
nów rozwarły się na oścież. Kilka olbrzymich 
gmachów w pobliżu portu runęło. Całe morze 
pokryte było szczątkami okrętu, a na kilku sta­
tkach sąsiednich wybuchły pożary. Tak wielkie 
było ciśnienie powietrza, że w kościele, który 
stoi 320 metrów ponad poziomem morza, pospa­
dały ze ścian wszystkie obrazy.

Była to straszna noc dla Tryestu, lecz 
dzień świtający odsłonił dopiero cały ogrom nie­
szczęścia. Nikt z załogi nie ocalał, a kilkadzie­
siąt osób, przechadzających się na wybrzeżu 
morza, również o śmierć przyprawiła straszna 
eksplozya.

Wkrótce fantazya ludu wysnuła dziwne 
legendy o przyczynach katastrofy. Opowiadano 
jakiś straszny romans, przedstawiono wybuch 
prochowni jako akt zemsty biednego majtka na 
kapitanie uwodzicielu, a ksiądz Francesco On-

garo przybrał te legendy w formy dramaty 
czne.

Niebawem po nieszczęściu stwierdzono 
przez nurków, że część okrętu, w której prze­
chowywano kasę wojenną, znajduje się na dnie 
morza. Rozpoczęto próby wydobycia skarbów, 
ale drogocenne szczątki „Danae" były tak głę­
boko w szlamie zakopane, że wszystkie usiło­
wania spełzły na niczem. Później powtarzano 
jeszcze kilkakrotnie eksperyment ten bez skutku. 
Dziś jednak przedsięwzięto windowanie z apa­
ratem środków tak doskonałych i przy pomocy 
tak znakomitych nurtów, źe próba ma podobno 
wszelkie widoki powodzenia.

— Nigdy zapóźno.... W Avignonie 
zjawiła się pierwsza cyklistka, mająca lat 80! 
Jeździ ona na bicyklu od tygodnia — bez szkody 
dla zdrowia, jak dotychczas....

— Ogień św. Erazma. Świadkami 
rzadkiego zjawiska natury byli 19 b. m. wie­
czorem o godzinie 8 mieszkańcy miasta Sehiyel- 
bein. Po ulewnym deszczu zawisła nad miastem 
ogromna ciemna chmura. Nagle błysnęło jasne 
światło pod kulą na szczycie wieży zamkowej i 
podobne światło przy chorągiewce nad kulą. 
Nie były to małe iskierki, tylko światła w 
kształcie i w wielkości miernych płomieni, 
przytem zupełnie nieruchome; ich zabarwienie 
było żółtawe, które zapewne pochodziło od bla­
sku niezwykre pięknej zorzy wieczornej pod cie­
mną chmurą Przedtem nie było zjawiska elek­
trycznego, nie było burzy, dla tego prawdopo­
dobnie ukazało się to rzadkie zjawisko elektry­
czne. Ponieważ chmura była przeładowana elek­
trycznością, a nie było burzy, przeto nastąpiło 
to powolne i spokojne wydzielenie siły elektry­
cznej. Całe zjawisko, znane pod nazwą ognia 
św. Erazma, trwało około 20 minut.

— Gorliwość karygodna. W Bonn 
skończył się w tych dniach wielki proces, rzu­
cający jaskrawe światło na stosunki policyjne 
w Niemczech. Proces trwał 4 dni, powołano 42 
świadków. Oskarżonym był polieyant Kiefer, 
który aresztował w Kolonii pewną pannę niepo­
szlakowanego charakteru (córkę maszynisty Koln. 
Z tg .), rzekomo z powodu omyłki. Nie tylko 
jednak, że ją aresztował, ale stawiającą opór, 
katował'. Przepędziła całą noc na policyi wraz 
z dziewczętami ulicznemi, a nazajutrz odesłano 
ją do lekarza policyjnego. Izba karna kolońska 
uwolniła przed rokiem Kiefra od kary, przyzna­
jąc wprawdzie, że niesłusznie pannę aresztował', 
ale, że nie uczynił tego z świadomością pogwał­
cenia prawa. Przeciwko temu wyrokowi wniosła 
prokuratorya odwołanie do sądu Rzeszy, który 
zniósł wyrok i przekazał sprawę do załatwienia 
Izbie karnej w Bonn. Izba karna skazała Kiefra 
na 100 marek i koszta.

Z teatru. W sobotę i w dniu wczoraj­
szym w teatrze letnim oklaskiwano gorąco grę 
panny Czaplińskiej w roli, w której swego czasu 
na scenie lwowskiej zbierała laury pani Nowa­
kowska: mianowicie w tytułowej roli pięcioakto­
wej sztuki Birch’a-Pfeiffer’a „Poczwarka". Da­
wnym bywalcom sceny lwowskiej dobrze jest 
znany ten melodramat niemiecki — przeróbka 
z romantycznej powieści — który przed kilku­
nastu laty miał we Lwowie niemałe powodzenie. 
Gust publiczności się zmienił; obecnie sztuka 
sama dla siebie zapewne nie zdołałaby już się. 
utrzymać, ale wyborna gra panny Czaplińskiej, 
oraz występującego w charakterze gościa p. 
Władysława Woleńskiego, zapełniła przez dwa 
wieczory teatr publicznością wdzięczną, bo okla­
skującą artystów gorąco. Obojgu artystom 
pomagali zaś ich przygodni koledzy z sumienną 
starannością, — wymienić należy zwłaszcza pp. 
Antouiewskiegf i Szymborskiego, oraz panię Ró­
żańską. (x )

Z literatury rossyjskiej. W ostatnimlipco- 
wym zeszycie Żurnała  rossyj. ministerstwa oświa­
ty znajdujemy kilka piać historyczno-literackich, 
interesujących nas bliżej. Do takich należy oce­
na krytyczna źródeł, na których podstawie Szyl- 
ler napisał swoją niedokończoną tragedyę p. t. 
Demetrius oder die Bluthochse.it su Moskau. 
Poeta niemiecki, biorąc, jak wiadomo, za temat 
krwawe dzieje Dymitra samozwańca, skreślił 
kilka scen z życia polskiego, jak n. p. wielką 
scenę Sejmn. Otóż sprawozdawca Żurnała  roz­
trząsa źródła, przeważnie niemieckie, z począ­
tków XVIII. stulecia.

W innem miejscu prof. Uniwersytetu war­
szawskiego, p. Siegel, w sylwetce Palackyego, 
jako historyka prawodawstw słowiańskich, daje 
charakterystykę prac uczonych polskich.

Istor. wiestn. w zeszycie 7 z r. b. zamie­
ścił obszerne sprawozdanie z pamiętników arcy­
biskupa Felińskiego według edycyi krakowskiej 
Stanisława Smolki. Sprawozdanie obejmuje tre­
ściwy życiorys zmarłego przed trzema laty ar- 
cypasterza.

Jana Lama humorystyczną rzecz w prze­
kładzie niemieckim p. t.: „Der Bali bei der
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Grrafin11, wydrukowała praska Potiłik z dnia 23 
b. m.

Marya z Klassów R&zanowska, uta­
lentowana artystka-malarka, wykształcona w pe­
tersburskiej Akademii malarskiej, żona znanego 
artysty-malarza Kazanowskiego, którego nieda­
wno poślubiła, zmarła w kwiecie wieku w Pe­
tersburgu.

„Życie1*. Treść ostatniego numeru tygo­
dnika tego przedstawia się w sposób następujący : 
Zdzisław Dębicki „Nad morzem11. Antoni Poto­
cki „Nowa satyra I I 1*. Stan. Wyrzykowski „Deo 
incognitoGrugliemo Ferrero „Stan oblężenia u 
ras łacińskich1*. Stefan Korneli „Polowanie na 
jarząbki1* Karol Homolacs „Cmentarz11. Bjorn- 
stjerne Bjornson „Ponad siły1*, dramat. Włady­
sław Sterling „Jesion1*. „List lwowski11. Woj­
ciech Szukiewicz „Z Zakopanego11. Adolf Przy- 
ciel „Grdyby miał milion1*. — Kronika. — Ko- 
respondeneya redakcyi. — Ilustraeye: Jacek 
Malczewski „Pegaz11. Józef Mehoffer „Portret1*.

Repertuar teatru letniego lwowskiego.
Jutro we wtorek „Kawaler z dołkami**, 

komodya 4 aktach, a 5 odsłonach Gfustawa 
Mozera.

ZE STOLE R U M B O .
(Deotyma: „Panienka z okienka11. Starodawny 
romansik. Warszawa 1898. Nakład Stanisława 
Sadowskiego. — Kazimierz Eojan: „Doboro­
we otoczenie**. Powieść. Warszawa 1898. Na­

kład Gebethnera i Wolffa).

Powieści jubileuszowej tyle zasłużonej 
autorki pierwsze należy si§ miejsce. Już ten 
skromny dodatek: „wydaniejubileuszowe11 — 
zwrócić musi na książkę baczniejszą uwagę; 
wszak w dniu, czy w roku jubileuszowym 
występuje każdy z tem, co w jego przeko­
naniu jest najlepsze, lub przynajmniej rze­
czywiście dobre, więc też przypuszczać mo­
żna, że i autorka omawianą powieść za taką 
uważać musiała i dodaję z gó ry : uważać mia­
ła wszelkie prawo.

Już w ocenie „Branek w jasyrze1* pod­
kreśliła krytyka niezwykłą u Deotymy eru- 
dycyę; o „Panience z okienkaY,wypadnie 
powiedzieć to samo. Kto ciekaw jest poznać 
zwyczaje i obyczaje Gdańszczan z epoki pa­
nowania Wazów; przekonać się, jak wyglą­
dało wówczas owe niezwykle malownicze 
miasto, z jakim przepychem urządzano mie­
szkania bogatych kupców i majstrów na ze­
wnątrz i na wewnątrz, jaki był] tutaj tryb 
życia, jakie przyjęcia, zabawy, tańce, stroje 
i t. d. — ten niech weźmie „starodawny 
romansik*1 do ręki, a znajdzie w nim 
zupełne zaspokojenie swej ciekawości. Bo 
też w istocie sędziwa autorka umiała wni­
knąć w odtwarzaną w opowiadaniu epukę, 
potrafiła ją  odmalować dziwnie wiernie i a r­
tystycznie, nie nużąc zbytniem przeładowa­
niem faktów i fakcików, utrzymując zainte­
resowanie czytelnika w równym stopniu od 
początku do końca.

Wszystko to, razem wzięte, składa się 
na powieść ciekawą i co równie chyba wa­
żne : pouczającą. A pokarm ów dydaktycznej 
natury podany został w powieści tak zręcz­
nie i składnie, że czytelnik ani się spo­
strzegł, że znalazł w książce nietylko zwy­
kłą rozrywkę, ale i czegoś w dodatku z niej 
się nauczył.

Po tej wiązce uwag ogólnych przecho­
dzę do możliwie najzwięźlejszego streszcze­
nia powieści. Imci pan Kazimierz Korycki, 
herbu Prus Primo, porucznik od wodnej 
Armaty króla Władysława IV, spotkał na 
ulicy Gdańska orszak weselny. A że obra­
zek to był wielce ciekawy, stanął więc pod 
ścianą jednego z domów i przyglądał mu 
się bacznie, postanawiając sobie w duchu, 
że i on kiedyś swoją wybraną w podobnie 
malowniczym stroju dc ołtarza poprowadzić 
musi. „„Ustrojona jakoby druga Ester. — 
Myślał. — Taką prowadzić do ołtarza, to 
sp lendor! Ona wszystkim królowa, a pan- 
mąż jej król11. Ale dzisiejsza panna młoda 
nie przypadła mu do gustu; jego wybrana 
musi inaczej w yglądać! „Będzie tedy tak 
obleczona, jeno buzię musi mieć inakszą, bo 
ta nijak nie przyparła do serca; okrutnie 
pyszna, i aa dobitkę włosy jak u kruka. 
Żona kruk, to i mruk. Wedle mego widzi­
misię, żonka powinna być niezaduża, ustru- 
gana jako ta łątka, ze złotymi kędziorkami, 
z turkusikowemi oczkami, a wiecznie śmie­
jąca jak się ten mały ptaszek, co to zawdy pod- 
skakiwa, pospiewywa, a jak chcesz to z ręki 
je, a jak chcesz to dziobka daje1'.

Tak sobie malował pan Kazimierz pa­
nią swego serca, a choć już „nie mało świa­
ta objgehał11, jeszcze nie znalazł owej, „co 
się mu sm 11. Tutaj porucznik od wodnej A r­
maty westchnął, i — „jak zwykle czynią

ci, którzy wzdychają — podniósł oczy w 
górę11. Spojrzał na wspaniały dom, wzno­
szący się naprzeciwko, a z owego domu, z 
okienka na poddaszu wygląda osóbka kubek 
w kubek do jego snu podobna. Pan Kazi­
mierz oezu oderwać od okienka nie może, 
panna również bacznie mu się przygląda, 
bo i młodzian był to urodziwy, i strój jego 
oryginalny ją  zainteresował.

Porucznik, nie mogąc wytrzymać dłu­
żej, ukłonił się grzecznie czapeczką, panien 
ka spiekłszy ślicznego raczka, zniknęła, okien­
ko opustoszało — oto i początek staroda­
wnego romansiku, który po wielu — nawet 
krwawych przejściach, skończył się szczęśli­
wie u stopni ołtarza, do którego panna mło­
da maszerowała w malowniczym stroju oblu­
bienic gdańskich.

Pan Korecki, jako człek bywały, oswo­
jony z przeciwnościami na lądzie i na mo­
rzu, zwykł był nie cofać się przed niczem, 
by jeno doprowadzić zamiary swoje do po­
myślnego skutku. I tym więc razem skoczył 
bez wahania na „beischlag1*, schwycił za 
kołatkę i począł nią po kawalersku walić we 
drzwi domu. Stara służąca oznajmiła mu, że 
pan majster Johann Schultz, rajca miejski 
i właściciel pierwszorzędnego składu wyro­
bów z bursztynu, znajduje się w swoim po­
koju na pierwszym „trepie11, tam więc pan 
Kazimierz pospieszył, udając, że pragnie 
dla „imci pana oćca11 nabyć jakowyś po­
darek.

Porucznik umiał zabrać się w odpowie­
dni sposób do majstra Johanna, potrafił mu 
się przypodobać, poznał uroczą pannę Hedwich, 
przygarniętą przez nieboszczkę panią majstro- 
wę na rynku lwowskim, gdzie wystawiono dzie­
ci, odbite z tatarskiego jasyru na sprzedaż, i 
stał się w bursztynowym domu codziennym 
gościem, coraz to silniejszym pałając afektem 
ku pannie z okienka, którą niestety stary 
majster dla siebie na drugą upatrzył żonę. 
Oto i zawiązek intrygi. Porucznik, uchodząc 
początkowo za brata panny Hedwich — i on 
bowiem siostrę maleńką w czasie tego sa­
mego najazdu tatarskiego utracił — układa 
przy pomocy zręcznej wdowy, pani Flory, 
cały plan uwiezienia panny Jadwigi. Zrazu 
wszystko zapowiadało się jak najpomyślniej; 
w końcu jednak pan Kazimierz uledz musi 
przemocy: majster wydziera z jego objęć 
uwożoną bohdankę, a on sam pada z konia, 
przestrzelony na wylot przez ukrytego wiel­
biciela panny Jadwigi, czeladnika, pracujące­
go w warstacie Johanna Schultza. Porucznik 
jednak nie zginął. Wyleczony z ran w są­
siednim klasztorze, odnajduje w Dobrowoli 
rodziców panny Jadwigi, znajduje tam ró­
wnież siostrę swoją Krysię i rzecz cała koń­
czy się ślubem kochającej się pary, której 
żadne przejścia nie zdołały wyrwać z serca 
rozgorzałego tam niespodzianie afektu. Pani 
Flora pociesza się również w swoim siero­
cym stanie, poślubiając starego Schultza, któ­
rego dawno już upatrzyła na przyszłego swe­
go niewolnika. Taką jest treść ogólna po­
wieści; zajmujące jej szczegóły i szczególiki 
Doznają chyba czytelnicy sami.

Po przeczytaniu starodawnego roman­
siku, nasuwa się pytanie, czy fakt podobny 
rzeczywiście mógł mieć miejsce. Sądziłbym, 
że tak. Wszak niejednokrotnie zdarzały się 
wypadki pochwycenia dzieci w jasyr, a i 
niemal cudowne znalezienie rodziców panny 
Jadwigi do niemożliwości również nie nale­
ży. Trochę naciągniętem wydaje mi się wpra­
wdzie, że właśnie w domu rodziców Jadwigi 
wychowywała się również od Tatarów odbita 
siostra narzeczonego „panienki z okienka1*, 
ale zarzutu z tego autorce czynić nie mamy 
praw a; wszak powieść nie wyklucza podo­
bnych efektów.

0 Kazimierzu Bojanie pisałem nieda­
wno na tem miejscu. Ukazanie się w handlu 
księgarskim nowej powieści ruchliwego nie­
zwykle autora, zmusza sprawozdawcę do po­
święcenia iej przynajmniej kilkunastu wier­
szy, uwalniając zarazem od bardziej szcze­
gółowego rozbioru jego zalet i wad.

„Doborowego otoczenia11, nie postawił­
bym obok bezpośredniego ich poprzednika 
„Szczęścia11, choć ; ten utwór posiada nie­
mało cech, właściwych talentowi Bojana.

1 tutaj pewnym być można, że się znaj­
dzie kilka oryginalnych typów, jak n. p. 
blagiera-artysty Okańskiego, bakałarza-ogro- 
dnika Oskrobka, baronowej Tomskiej; i tym 
razem dyalog toczy się płynnie, sytuacye i 
zawikłania wzbudzają coraz to bardziej ro­
snącą ciekawość, a książce, na skromniejsze 
zakreślonej granice poniekąd to wystarcza.

Samo założenie powieści wydawałoby 
mi się nieco sztucznem, nieprawdopodobnem, 
i to właśnie wartość jej obniża. Ohoć z dru­
giej strony przyznać sprawiedliwość każe, 
że. odsuwając na stronę owe lekkie przecią­
gnięcie struny, najnowszą książkę Bojana 
czyta się z zajęciem czeka się niecierpliwie 
na nowy tomik podpisany pseudonimem, wy­
walczającym sobie z rokiem każdym coraz 
to poczestniejsze miejsce w polskiej literatu­
rze powieściowej.

Michał R —e.

GOSPODARSTWO i  h a n d e l
Nafta na kongresie chemików. Ko­

m itet III. międzynarodowego zjazdu dla che­
mii stosowanej w Wiedniu zwrócił się do 
profesora B. Załozieckiego we Lwowie z pro­
śbą o objęcie referatu z działu przemysłu 
naftowego na kongresie. P. Załoziecki przy­
gotował wskutek tego odczyt pod tytułem : 
„O obecnym stanie przemysłu naftowego11, 
który równocześnie posłużyć ma za pod­
stawę do rozwinięcia dyskusyi nad aktu- 
alnemi sprawami i potrzebami tego prze­
mysłu.

Stan plonów w Prusach w połowie 
lipca, jak stwierdza pruskie urzędowe biuro 
statystyczne, nieszczególnie się przedstawiał. 
Ogólnie skarżą się na zbyt wiele deszczu, 
który wielce zaszkodził płodom rolnym i 
przeszkadza w żniwach.

Wywóz mięsa z Odessy. Na ostatniem 
posiedzeniu wiedeńskiej Bady miejskiej u- 
chwalono jednogłośnie poprzeć prośbę firmy 
0. G. Biedl do M inisterstwa spraw wewnętrz­
nych o pozwolenie sprowadzenia na próbę 
świeżego mięsa z Odessy na targ wiedeńsirl. 
Nadto uchwalono zwrócić uwagę Bządu na 
ckoliczność, iż w obec zupełnego ustania 
zarazy bydlęcej w Bumunii, nic nie stoi na 
przeszkodzie otworzeniu granicy dla dowozu 
bydła rumuńskiego. Burmistrz dr. Lueger 
zwrócił uwagę Bady, że w obec zagrażają­
cych wydarzeń (rozbicie się ugody węgier­
skiej) przywiązuje wielką wagę do jedno­
myślności uchwały. W skutek tego, po raz 
pierwszy od wielu lat, Bada miejska istotnie 
jednomyślnie powyższy wniosek uchwaliła.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-45 do 13-50, loco Ołomuniec 
11-72 do 11-82, loco B erno-W iedeń 11-82 
do 11-92, na listopad loco Auss:'k 12-45 
do 12-50, cukier w kostkach prirni 37-37’/, 
do 37-50, secunda 37-12J/2 do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-80 
dy 20-—. Nafta kaukazka transito Tryest 
4'75 do 5‘— , galicyjska przeźroczysta 18 50 
do 1 9 - - .

Lwów, 25go lipca. Pszenica 1 1 — do 
1150, żyto 9-— do 9'50, owies 8-20 do 8 40, 
jęczmień — ■— do — •— , pastewny 6 50 do
7-—, groch got. 8‘50 do 9-75, wyka 6-— do 
6-75, nasienie lniane — ■— d o — ■— , nasie­
nie konopne — dc — , bób —•— do 
—•— , bobik 7-—  do 7 20, hreczka 9"—  do 
9-50, konieczyna czerwona galicyjska —■— 
do — "— , biała — ■— do — •— , tymotka 
—•— do —"—, szwedzka —-— do—-—, kuku- 
rudza stara — •— do — , nowa 5-60 do 
5-70, chmiel stary — ■— do — •— , nowy 
za 56 kilo 50-— dc 65-— , rzepak 10'90 do 
11-25, groch pastewny 7-— do 7-25.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17-— 
do 17-50, na term in 14-25 do 15 25, wa- 
ranty —"— do — — .

0STATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  Najwyższein postanowie­

niem z dnia 13 lipca b. r. udzielił sankcyi 
uchwalonemu przez Sejm Galicyi projektowi 
ustawy o zmianie postanowień §. 102 ordy- 
nacyi gmin miejskich z 13 marca 1889 r. 
(Dz. u. kr. nr. 24) a Nąiwyższem postano­
wieniem z dnia 14 lipca b. r. projektowi 
ustawy, mocą którego zmienione zostały 
artykuł I. i §§. 73 i 74 ustawy krajowej z 
4 lipca 1889 (Dz. u. kr. nr. 31) w sprawia 
ordynacyi budowniczej dla większych miej­
scowości Galicyi.

P. P-ezydent Ministrów hr. Thun wy­
jechał w sobotę wieczorem do Ischl, dokąd 
przybył wczoraj rano. W ciągu dnia został 
P. Prezydent Ministrów przyjęty przez N a j j .  
P a n a  na audyencyi oraz zaproszony na obiad 
familijny. Wieczorem o godzinie 11 odjechał 
Pan Prezes gabinetu z powrotem do W ie­
dnia.

W  sobotę, jak wiauomo, odbyła się 
dłuższa Bada Ministrów.

Fremdenblałt p isze: Widocznie ze wzglę­
du na tę konfereneyę ministeryaluą donio­
sła N . f r .  Presse, iż na konferencyi tej mia­
ła zapaść decyzya co do ogłoszenia ustawy 
językowej na mocy §. 14 ustawy zasadni­
czej, a to ustawy opartej na zakomunikowa­
nych przez Rząd stronnictwom „zasadach,,

Rządu. Będzie zapewne nie od rzeczy u  D 
aby w doniesieniu tem nie upatrywano 
innego nad powtarzanie wielokrotnie JuZ 
biegającej pogłoski.

Khedyw Abbas basza opuścił w P^ , 
Wiedeń i udał się na dwudniowy pobyt 
Berlina, poczem wyjeżdża do Paryża, a zta 
tąd do jednej z francuskich nadmorski 
miejscowości kąpielowych, lub do SzWaJ 
caryi.

Według Fremdenblattu Namiestnik ^ 
Tryeście hr. Leopold Goers odznaczony 
stał tajnego radcy.

Organa hakatystów rozpoczynają ob 
cnie kampanię przeciw Duńczykom w bz 
zwiku: I tak pisze Tagi. Rundschau: 
póki jeszcze części niemieckich kresów P 
nocnych są reprezentowane tak w parłam0 
cie jak w sejmie przez Duńczyków,_ dop° ł 
trzeba zawsze pamiętać o zadaniu, jakie p 
zostaje do spełnienia tak na kresach P°*n 
cnych, jak wschodnich. Dlatego gorąco n 
leży życzyć sobie, aby się potwierdziły 
domości, wedle których rząd pruski _w P 
nocnym Szwezwiku chce popierać nie^ et-.. 
znę przez zakupno większych włości. I ja 
ralnie, że nie można bez ogródki zastos 
wywać ustawy kolonizacyjnej dla Pozna 
skiego i Prus Zachodnich do północneg^ 
Szlezwiku; odpowiedni projekt w prus*. 
sejmie mógłby liczyć na pewno, że bg® 
przyjęty1*. __________

Wymiana listów i telegramów P0®1!  
dzy cesarzem Wilhelmem a hr. ®rne5U(;. 
Biesterfeldt, regentem księstwa Lipp®;F 
mold, coraz więcej zaprząta uwagę całą] P 
sy niemieckiej wszelkich odcieni pohty 
nych. Pisma konserwatywne i narodowo- 
beralne mianowicie domagają się, aby ^  
szeie sprawę tę wyświeciły Reićhsanzety 
lub Nordd. AUg. Ztg. Tymczasem oba ^  
pisma, milczą uporczywie. Koła zą1 „ 
czekają widocznie na wskazówkę o d cesar, ’ 
który, jak wiadomo, bawi obecnie na da 
kiej północy.

W Berlinie odbywa się obecnie 
dowe obliczanie Polaków, zamieszkały 
w poszczególnych okręgach, i badanie, ® 7 
wszyscy posiadają obywatelstwo niemieck

Wedle najnowszej dyspozycyi król ra 
muński przybędzie do Petersburga dnia

Carowa, która po ostatniej c% r0'-g! 
(odra), przebytej w zimie, nie odżyła!ła 
szcze zupełnie dawniejszych sił i zĉ r? 
ma udać się na kuracyę do Schwalbaeh . 
Spaa, poczem zamierza złożyć wizytę ® -j 
babce, królowej Wiktoryi, u której zaba 
podobno cały miesiąc. _ „ je„

Rektor uniwersytetu w Moskwie, » .
riew, mianowany został towarzyszem 1111 
stra oświaty. 0.

Gar manifestem z dnia 19 b. ra\ z- 20 
łał sejm nadzwyczajny W. ks. f in la n d z ki # 
na d. 19 stycznia 1899 r., celem rozs ;. 
gnięcia sprawy nowego prawa o powion 
wojskowej w Finlandyi.

Z W ilna donoszą do Dziennika 
skiego : Łotysze w gubernii witebskiej ^  
dowali swoim kosztem szkołę i zgodzi j1 
mi nauczyciela, ale szkołę im zaffikmę > ^  
nie wolno mieć szkół innych 1 nK lik in » -  
jak z ramienia rządu z wykładem rossyj j. 
Po łotewsku też uczyć nie wolno. 
tej opieki rządu nad' oświatą ludu j eS vCb 
że po 27 latach ledwie 18 prc. poboro 
jako tako czytać umie. u.

Dziekan, który się przyczynił do r 
spendowania proboszcza w B e re z y n ie ,  1 
tamowanego przez administracyę, bardzo 
dejrzanej konduity kapłana, wysłany Zp 0j .  
za to na trzy lata do Rossyi. Ani ^  ^ 0, 
brzeziu, ani w Łahiczynie, słowem 
nie zwolniono dotychczas Unitów i kato 
od ucisku.

Wniesiono po raz trzeci do 
stwa projekt, by Polacy w zachodnim1 
berniach dziedziczyli majątki ziemski) .a 
w prostej lin ii; przy przejściu j c h rZe- 
boczne ręce, spadkobiercy będą musieli V y 
dać spadek; mają prócz tego zabroni P ^  
familijnych działach spłacać schedy, s^ eJ0- 
sorowie zmuszeni będą dzielić spadek 
ski na części w naturze.

'L powodu znanych zajść w And e. 
no wy generał-gubernator Turkiestan 'L zy- 
rał Duchowskoj zniósł zasadę wyborczą, fAgj. 
znaną prawem z 1886 r. administracyi eje 
scowej, a to z tego powodu, iż w a, 
Iszana uczestniczyło 16 administratorów 
nych, sędziów i zastępców tychże P 
cych obowiązki swego urzędu z wy Ag 
Obecnie wszelkie urzędy będą w l ur 
nie obsadzane przez władze, oprócz



gmin miejskich i wiejskich, „kióre okażą 
Sl§ godnemi dawnego przywileju11.

Poseł serbski w Konstantynopolu No- 
Takovic zażądał od W. Porty wydelegowa­
na osobnej komisyi, która rozpatrzy skargi 
herbów na Albańczyków w wilajecie kosow­
skim. Jednocześnie poseł czarnogórski pono­
sił przypomnienie o obietnicy wyasygnowa­
na sumy na odbudowanie wiosek chrześciań- 
s*ich w Berane.

Zgromadzenie narodowe kreteńskie przy­
lało projekt zarządu prowizorycznego Krety, 
Przedłożony przez admirałów, z małemi tyl- 
*° poprawkami, i oświadczyło gotowość po­
t n i e n i a  odpowiednich zarządzeń, aby ma­
hometanie mogli powrócić do swoich siedzib, 
P°d warunkiem wszakże, iż wojska tureckie 
opuszczą Kretę.

Cztery mocarstwa, posiadające swoje 
^kadry na wodach kreteńskich, Eossya, 
T^glia, Franeya i Włochy, zamierzają wy­
losować do W. Porty notę, w której o- 
Swiadczą, że nie pozwolą na żadną wysyłkę 
w°jsk tureckich na Kretę. W tym celu miała 
° % ć  się wczoraj w Konstantynopolu konfe- 
rencya ambasadorów tych czterech mocarstw.

Pol. Corr., donosząc o wizycie, jaką 
^ożył w zeszłym tygodniu następca tronu 
sreckiego ks. Konstanty w Windsorze i je- 
?° konferencyi z lordem Salisburym, dodaje, 
6 Wedle zdania kół dyplomatycznych Anglia 

?rzed ukończeniem kampanii sudańskiej nie 
"ęńzie skłonną do popierania z naciskiem 
j^ttiinacyi ks. Jerzego greckiego na gene- 
^'gubernatora Krety.

Do Pol. Corr. donoszą z Konstanty no- 
p a) że powstanie w Yemenie nie jest je- 

zupełnie stłumione, W. Porta jednak 
jQa nadzieję rychłego przywrócenia spokoju 

Porządku w całym zrewoltowanym ob-

Dla socyalistów bardzo niemiły fakt 
aszedł w Kopenhadze. Przed kilku dniami 

pogram doniósł, że zastępca burmistrza wi- 
jjPrezes rady municypalnej Kopenhagi, dr. 
U* socyalny demokrata, obwiniony o nad- 
Aeia w urzędzie, złożył ten urząd, aż do 

J ^ i l i  ukończenia śledztwa. Następnie depe- 
t ? doniosła z Hamburga, że dr. Holm ulo- 

. się z Kopenhagi i że na żądanie są- 
duńskich uwięziono go w Hamburgu.

: a zrozumienia sprawy potrzebna jest zna- 
 ̂mość następujących szczegółów: Gmina

*°Penhagska w ostatnich tygodniachfzakupiła 
B a tó w  za 1 1/s miliona koron, w dwóch a- 
u ! Wypadkach uprzedzili gminę spekulanci, 
0,0Jym trzeba było zapłacić 800.000 koron 
ty :?Pnego. Otóż wyszło na jaw, że przy 

transakcyach zdarzyło się, iż pewien 
lj ^'syoner, mając polecenie od gminy za- 
r0*>lenia gruntu, zapłacił zań 450.00Ó ko- 

gminie zaś policzył 500.000, komisyo- 
c .ra zaś tego burmistrzowi miasta polecił 
4 .°y miejski, socyalny demokrata Jensen, 
H^?®y radny i deputowany, właśnie wspo- 
tU^ay dr. Holm, złożył kaucyę za wspo- 
J J t te g o  komisyonera. Zarząd miasta Ko- 
og»1 gi występuje zatem też ze skargą o 
J j w o ,  obwiniając wymienionych, jako u- 
Że haików oszustwa. Dodać bowiem trzeba, 
e Wspólnikiem komisyonera był także so- 
p r  ay demokrata. Dr. Holm jest jednym z 
^ ywódców socyalistów duńskich i był pier- 
g0 socyalistą, który wszedł do duńskie- 

8ejmu.

j 0 Podczas, gdy w Anglii prąd, dążący 
d o w a le n ia  przyjaźni i przymierza angiel- 
t6{l' aaierykańskiego słabnie widocznie i cały 
c0t rach zrobił widoczne fiasco, — silniej 

^ s tę p u je  prąd inny, dążący do przy- 
c ^ :eaia dobrych stosunków Anglii z Niem- 
W a ł ^ orn^n9 &tar’. organ torysów, świeżo 
aiet̂ r głos w sprawie stosunków angielsko- 
ty ^ eek ich  i wyłuszczył powody, dla któ- 
«z6 °ńa mocarstwa powinny zawrzeć bliż- 
?bod̂ -rzymierz,e- * AagPa i Niemcy, o ile 
JU 21 o Europę, dążą do utrzymania poko- 
oL a podstawie obecnego stanu. Po za 

. naszej części świata W. Brytania 
$ej 1̂ .się utrzymać dotychczasowe posiadło- 

6mc-y za® j e rozszerzać- Zamiary obu 
spotykają przeciwwagę w dążeniach 
i Rossyi. Najdonioślejsze zdarzenie 

^ czasów to wzrost wpływów Rossyi 
ze szkodą interesów Anglii. F ran- 

4ziê s.Półdziała ze swoją sojuszniczką, spo- 
Sp0f9aHc się, iż uda się jej zorganizować 

Państwo kolonialne w Azyi południo­
w y g o d n ie j .  Natomiast Niemcy pragnę- 
^ r^ * agarnąć część państwa chińskiego — 
* * *  bruździ od południa, Rossya od 

Cy- Anglia i Niemcy mają więc wspól- 
®liżs Współzawodników i powinny wejść w 

rkoL8 i wzajemne. Ale, ażeby soli- 
® interesów oparła się na trwa­

łej podstawie, musi objąć i sprawy euro­
pejskie.

Według depesz z Paryża, śledztwo w 
sprawach Piequarta i Esterhazego ma być 
zamknięte z końcem bieżącego tygodnia.

Z Brukseli donoszą znowu, iż Zola znaj­
duje się w Spaa (w Belgii).

Natomiast Petit Journal donosi, iż Zola 
bawi u swej przyjaciółki pani Rosereau w 
Yerneuil ; — według zaś dziennika Soir 
Zola wyjechał z Verneuil przez Havre do 
Londynu, a według Frankfurter Z eitung: 
Widziano Zolę w Hamburgu w towarzystwie 
dwóch pań. Wreszcie inna depesza twierdzi, 
że do Spaa przybyła żona Zoli, aby pozostać 
przy mężu.

Z powodu rocznicy urodzin królowa 
regentka hiszpańska Marya Krystyna otrzy­
mała depesze z pozdrowieniami od wszyst­
kich monarchów europejskich. Również Oj­
ciec św. nadesłał swoje błogosławieństwo.

Z Madrytu donoszą do Polit. Corresp., 
że ponieważ rozpoczęcie rokowań pokojo­
wych uważają tam ogólnie za bardzo bliskie, 
koła powołane zajmuje obecnie także kwe- 
stya trudności możliwych z powodu przewi­
dywanego niezadowolenia w szeregach po­
wracającej z Kuby armii hiszpańskiej. Jak 
słychać, uwaga rządu hiszpańskiego przy 
rozważaniu zarządzeń, potrzebnych ze wzglę­
du na pokój, zwraca się także i do tego 
punktu,

Wogóle, coraz uporczywiej utrzymują 
się pogłoski o nawiązaniu układów pokojo­
wych. W Hiszpanii przyszli już także do 
przekonania, że prowadzenie dalszej wojny 
byłoby bezowocne i szkodliwe, jakkolwiek 
marszałek Blanco ogłosił proklamacyę, że 
utrata San Jago nie ma dla obrony Kuby 
żadnego znaczenia strategicznego i że armia 
hiszpańska będzie się bronić i może się 
bronić dalej przeciw wojskom amerykań­
skim.

W kołach paryskich dyplomatycznych 
krąży wiadomość o nawiązanych już rokowa­
niach pokojowych na podstawie odstąpienia 
Stanom Zjednoczonym wyspy Portorico i od­
dania w zastaw Filipinów do czasu zapłaty 
odszkodowania wojennego. Tylko przyna­
leżność Kuby stanowi kwestyę sporną w u- 
kładach.

Dziennik paryski Aurorę oblicza, że od 
marca 1895 roku powstanie na Kubie i wojna 
ze. Stanami Zjednoczonymi kosztuje Hiszpa­
nię około trzech miliardów pesetas. W sumę 
tę są wliczone pensye dla żołnierzy ran­
nych i dla rodzin zabitych.

Wiadomości, nadchodzące z terenu woj­
ny, potwierdzają, że Amerykanie z całą ener­
gią zabrali się teraz do przeprowadzenia wy­
prawy na Pórtorico. Tam też zwraca się obe­
cnie uwaga ogólna.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 25 lipca. (Telefonem.). P. Pre­

zydent Ministrów hr. Thun dziś rano po­
wrócił z Ischlu.

Wiedeń, 25 lipca. (Telefonem). P re­
zydent najwyższego sądu wojskowego gene­
rał broni br. Handel-Mazzett zmarł nagle.

W iedeń, 25 lipca. (Dep. pryw. telef.). 
Niektóre dzienniki donoszą, że w Węgrzech 
zanosi się na przesilenie gabinetowe i że 
br. Banffy prawdopodobnie we wrześniu 
ustąpi.

W iedeń, 25 lipca. (Dep. pryw. telef.). 
Narodni L isty  zamieszczają telegram z Wie­
dnia o sytuacyi politycznej, który do­
nosi, że ostatnie próby hr. Thuna wywo­
łały w decydujących sferach przekonanie, że 
zbytecznem jest zwoływać jeszcze raz parla­
ment, ażeby udowodnić jego niezdolność do 
pracy. Rząd zakończył już konfereneye z 
Niemcami i dalej z nimi konferować nie bę­
dzie. Niemcom nie chodzi tyle o zmianę po­
stanowień dotyczących instytucyi tłómaczy, 
ile o tak zwany niemiecki okręg językowy 
w Czechach; Niemcy chcą bowiem, ażeby 
w niemieckim okręgu językowym absolutnie 
nie było wolno podawać żadnego pisma urzę­
dowego w języku czeskim.

Równocześnie Narodni L isty  ogłaszają 
rozmowę swego korespondenta wiedeńskiego 
z pewnym członkiem Koła polskiego. Ów 
członek Koła polskiego powiedział, te  Czesi 
mogą być zupełnie spokojni, ponieważ Po­
lacy ich nie opuszczą. Wprawdzie są w ło­
nie Koła polskiego dwa prądy, ale nikt nie 
śmie przemawiać przeciw koalicyi z Cze­
chami.

W końcu wzywa ten telegram Czechów 
do spokoju i umiarkowania w chwili stano­
wczej. W tym telegramie stwierdzają także 
Narodni Listy, że hr. Thun jest absolutnie 
zdecydowany nie znieść rozporządzeń języ- 
jowych.

W ielki Warazdyn, 25 lipca. Wczoraj 
odbył się tu uroczysty obchód jubileuszowy 
100 letniego istnienia 7 pułku huzarów imie­
nia cesarza Wilhelma II. Uroczystość rozpo­
częła się Mszą św. połową, odprawioną w 
obecności wielu wyższych dostojników woj­
skowych i cywilnych, tudzież pułkownika 
wojsk niemieckich Schwarzkoppena. Po Mszy 
komendant pułku Stroehr wygłosił do żoł­
nierzy przemowę, w której wskazał na pełną 
chwały przeszłość pułku i wezwał do dalszej 
niezłomnej wierności Najj. Pamu. Mówca za­
znaczył przyjaźń, jaka łączy Najj: Pana z 
obecnym właścicielem pułku i zakończył o- 
krzykiem na cześć Najj. Monarchy, któremu 
grzmiąco przywtórzono.

Podczas bankietu ks. kardynał Schlaueh 
wzniósł toast na cześć Najj. Pana, pułkownik 
Stroehr na cześć cesarza Wilhelma.

Cesarz niemiecki wystosował do pułko­
wnika Stroehra telegram powitalny i nadał 
oficerom pułku liczne odznaczenia.

Popołudniu odbyły s ię  świetne igrzy­
ska konne.

Kolonia, 25 lipca. Koeln. Ztg. w ko- 
respondencyi z Berlina zaprzecza stanowczo 
rzekomym enuncyacyom, które kanclerz nie­
miecki książę Hohenlohe poczynić miał w 
sprawie Dreyfusa według znanego listu Bjoern- 
stjerne-Bjoernsona do Zoli.

Bruksela, 25 lipca. {Dep. pryu\ telefo­
nem). Don Karlos wyjechał na granicę hi­
szpańską.

Paryż, 25 lipca. (Telefonem). Agen- 
cya Havasa donosi z Madrytu, że nadcho­
dzą tam wieści o rozruchach z Grenady i 
kilku innych miejscowości prowincyi Barce­
lona, przypuszczają jednak, że rozruchy te 
mają przeważnie charakter lokalny.

W piątek wieczorem miało się odbyć 
w jednym z publicznych ogrodów w Madry­
cie wielkie zgromadzenie z demonstracyą dla 
generała Weylera, rząd jednak zabronił ma- 
nifestacyj.

Paryż, 25 lipca. Lucyan Millevoye wy­
stosował do prezydenta ministrów Brissona 
pismo, w którem go zawiadamia, że wobec 
ciągłej agitacyi na korzyść Dreyfusa i wobec 
kampanii oszczerczej, zorganizowanej w ca­
łym świecie przeciw armii i Francyi, po po- 
nownem zebraniu się Izby zapyta go, jakich 
ustawowych zarządzeń zamierza chwycić się 
rząd, celem ukarania syndykatu dreyfusow- 
skiego, dopuszczającego się zdrady na F ran­
cyi, lub co zamierza w tym względzie zapro­
ponować parlamentowi.

Paryż, 25 lipca. Śledztwo w sprawach 
Pieąuarta i Esterhazego ma być ukończone 
z końcem bieżącego tygodnia.

Paryż, 25 lipca. Siecle oskarża pułko­
wnika Paty  de Clam o to, że był formal­
nym doradcą i współwinnym Esterhazego 
przy wysyłaniu fałszywych depesz do Pic- 
quarta, a nadto, ze to on doręczył Esterha­
zemu dokument, rzekomo pochodzący od 
„zawoalowanej damy“, faktycznie zaś będą­
cy wyciągiem z tajnych aktów ministerstwa 
wojny.

Hawr, 25 lipca. Wczoraj zawinął tutaj 
okręt „Bretogne“ z 28 rozbitkami zatopio­
nego okrętu „Bourgogne".

Londyn, 25 lipca. {Telefonem.) Biuro 
Reutera donosi z Jokohamy, że baron. Iwa- 
saki, prezydent banku japońskiego, wyjechał 
do Londynu w sprawie zaciągnięcia po­
życzki.

Londyn, 25 lipca. {Telefonem). Times 
donosi z Pekinu, że rząd centralny zaniepo­
kojony jest rozmiarami, jakie przybrało po­
wstanie w Kwang-si. Rząd chiński obawia 
się z tego powodu zawikłań z Francyą. (Patrz 
artykuł w części politycznej: „Powstanie w po­
łudniowych Chinach." P. R.).
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Berlin, 25 lipca. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi na podstawie informacyi zasiągniętej 
z wiarogodnego źródła, że port San Jago de 
Kuba otwarto już dla okrętów państw neutral­
nych.

Madryt, 25 lipca. Ambasadorowie F ran ­
cyi i Anglii odbyli dłuższą konferencyę z mi­
nistrem spraw zagranicznych.

Madryt, 25 lipca. Telegram z wysp 
Filipińskich stwierdza, że Amerykanom przy­
były nowe posiłki.

M inister marynarki przeczy rozsiewa­
nej przez niektóre gazety wiadomości, jako­
by admirał Cervera, po ewentualnefla uwol­
nieniu go z niewoli, zamierzał osiąść na sta­
łe w Stanach Zejdnoczonych.

Szef stronnictwa karlistowskiego w Ma­
drycie margrabia Oerralbo opuścił Hiszpanię.

Madryt, 25 lipca. Rada ministrów po­
stanowiła utrzymać nadal cenzurę dzienni­
karską.

Madryt, 25 lipca. {Telefonem). Większa 
część klubów karlistowskich rozwiązała się 
dobrowolnie, ażeby uniknąć rozwiązania przez

policyę. Niektóre dzienniki zamierzają za­
przestać wychodzić, z powodu nadzwyczaj 
ostrej cenzury.

Hawanna, 25 lipca. Liczne oddziały 
powstańców zaatakowały Gibora i zmusiły 
małą załogę hiszpańską po bohaterskiej o- 
bronie do opuszczenia tej miejscowości. Po­
wstańcy ponieśli wielkie straty.

Wojska amerykańskie wylądowały w 
zatoce Tayca i otoczyły Lastunai. Przygoto­
wują się one do ataku na tę miejscowość.

Nowy Jork, 25 lipca. W San Juan 
de Portorico, jak tutaj donoszą, poczyniono 
wielkie przygotowania do odparcia ewentual­
nego szturmu wojsk amerykańskich.

W aszyngton, 25 lipca. Zaprzeczają 
tutaj półurzędownie pogłoskom o zupełnem 
zerwaniu z powstańcami. Stosunki zresztą z 
nimi są chłodne. Obawy starcia czynnego 
nie ma.

W aszyngton, 25 lipca. Prezydent Mac- 
Kinley oświadczył, że nie dopuści do zajęcia 
którejkolwiek z wysp kanaryjskich, nie chce 
bowiem z jednej strony aby Stany Zjedno­
czone obciążały się dalszemi wcale niepożą- 
danemi posiadłościami, z drugiej zaś nie chce, 
aby w Europie miano wrażenie, iż Stany 
Stany Zjednoczone dążą do zapewnienia so­
bie podstawy operacyjnej przeciw Europie.

W aszyngton, 25 lipca. Całą silę zbrojną 
przeznaczoną do wyprawy na Portorico oce­
niają na 40 000 ludzi. Około 5 000 piechoty 
i 1000 kawaleryi opuści dzisiaj N ew -Port 
News. Generał Miles wyląduje w Guanica 
na połuuniowera wybrzeżu Portorico, gdzie 
oczekiwać go będzie 8000 tubylców, którzy 
wspólnie z wojskiem amerykańskiem rozpo­
czną operacye. Generał Miles uda się na­
stępnie do San Juan. Inny oddział amery­
kański, który już wyruszył, wyląduje pod 
Fojardo na północno - wschodniem wybrzeżu 
Portorico, trzeci zaś w jednym z punktów 
północnych wybrzeża. Do Portorico wysłano 
już wielką ilość statków transportowych.

W aszyngton, 25 lipca. Blokadę pół­
nocnego wybrzeża Kuby rozszerzono aż do 
portu Nipe.

Bukareszt, 25 lipca. {Telef.) Król ru ­
muński Karol i następca tronu Ferdynand 
opuścili dziś o godz. 7 rano Sinaja i wyje­
chali do Petersburga. W towarzystwie króla 
znajduje się prezydent ministrów Stourdza 
i liczna świta. Podróż odbędzie się przez 
Suezawę, Czerniowce, Lwów, K rakowi War­
szawę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 25go lipca 1898, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 858'75, Akcye 
kolei państwowej 858'87, Akcye tytoniowe 
133-75, Anglo - austryackie — •— , Union- 
bank — ■—, Południowej 76-75, Renta pa­
pierowa — -— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 225-25, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97-60, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 58-82, Alpine 
164-10. Usposobienie spokojne.

W iedeń, 25go lipca 1898, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
164-10, Węgierskie akcye kredytowe 394 50, 
Akcye anglo-austryackie 157-— , Akcye ban­
ku Union 294-— , Kredytowe ziemskie 450 — , 
Kredyty 35872, Akcye kolei południowej 
77-— , Losy tureckie 59-75, Akcye kolei 
państwowej 358-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 292-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97 90, 
Akcye tytoniowe 133 75, węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97 60, Akcye kolei Eben- 
tal 268-50, Akcye banku dla krajów koron­
nych 225-—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120-85, Akcye banku związkowego 
266--—, Rubel papierowy 1*27-25. W ęgier­
ska renta papierowa 99-— , Rimurania 252 - - .  
Usposobienie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 23go lipca
1897 r. godzina 4 minut 50. P a r y ż :  8-prc. 
renta 103-15, lombardy — ■— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-10, 
Akcye kredytowe 225-— , Polskie listy zasta­
wne — '— , Papiery galicyjskie —"—, No­
wa rossyjska pożyczka — ■— , Austryackie 
banknoty 169 90, Lombardy 33'25. Usposo- 
nienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 23go lipca
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 19-80 do 20'— złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 17 98 do 18 99 
zł B e r l i n :  prssnica na wiosnę — zł.

Odpowiedzialny redaktor MuEl KrSCłłOWiSCti.
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Nadesłane.

zawudamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp­
stwo dla Gralń-.yi i Bukowiny

k ó ł „Humber“
z fabryk

i t i  W o M a i s i  i C o r a t n
oddaliśmy firmie

H. Gustowicz i Sp.
we Lwowie,

ulica Akademicka 1. 3.
Hnmber & Co Łdd. 

Beeston Wolverhampton, Coventry 
England.

0. k. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział 
depozytowy których Mura m ieściły  sic 
dotąd w m ezaninie gmachu w łasnego, 
do froniowych loknlności w parterze

Oddział depozytowy
przyjmuje wirlady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj za­

granicznych tak zwane

Depozyty Schowkowe %Safe Deposits)
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 

taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej sehu yek 
do wyłącznego uży‘ku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
ak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym. 23
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•  HOTEL GEORGK.
PP. T hr. Komorowska z Bilinki, S. hr. Ko­

morowski z Siekierzye, G. hr. Potocka z Podola, L. 
Knoll z Kijowa, L. Horodyski z Koiendzian, A. Cie­
lecki z Hadynkowie, 0. Orłowski z Połowie, S. So- 
zański z Sozania.

HOTEL IMPERIAL.
PP. F. br. von Goethem z Pasiecznej E. Szy­

mański R. Schigut, A. Thaler, i M. Kollman z Wie­
dnia, E. Piotrowski i I. Głażewski z Krakowa, dr. 
A. Last z Czerniowiee, M. Kurkowski z Sohodnicy.

HOTEL EUROPEJSKI 
PP. W. hr. Bobrowski z Krosna, S. Kośeiecka 

z Kamieńca podolskiego, H Molnar z Szatmaru, R. 
Schneider z Przemyśla, J. Bergmann z Wiednia, H. 
Mierzeński z Dąbrowicy.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przemysłowe miejsMe o-

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do

godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealni 
otwarta codziennie od godziny 11 przed 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święj* 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dn'0 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

N ieu s ta jąca  W ystaw a zjednoczoneg0 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, piet*' 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzi--. 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu> 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 ci — Dla członka  ̂
wstęp wolny.

N ie u s ta ją c a  w ystaw a w yrobów  Prz0' 
mysłu krajowego otwarta codziennie w doiń 
niegdyś B esiadeckieh (przy placu Halickiej 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i P!jj 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed' 
mioty na sprzedaż.

M uzeum  im . D z ied u szy ck ich  P1?' 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i D10' 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w P.°j 
łudnie — we środy i piątki od godziny 1 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolM' 
Przewodnik kosztuje 30 et.

----------------------------------------------------- płacą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.40 D --*
Losy fund. are. Śudolfa 10 zł. . . 26.50
Salma 40 zł. mk.................................. 81.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25
St. Genois 40 zł mk..........................  79.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.—

„ „ Tryestu lOOzł.mk^/aPr. 165.—
„ 50 zł. 4 pr. . 73.—

Waldstein 20 zł. mk...........................—.—

K . A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1428.— * t-iS
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.75 3 ■ .a
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 394.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.— *v?L,
Gal. banku hipot. 200 zł................... 3 7 7 .-  BgJł

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 210.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224 50 »*-•!■

„ Austro-węg. 600 zł..................  909— “i :  .
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 294.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.— ™?i si)
Zivno3tenska banka 100 . . . .  128.75 l - ‘

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych-
Buk. kol. lok. aKc. pierwsz. 200 zł. —.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 165.— 1''.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3420.— 343« ^  
Kołomyj, kol.lok. (ake. pierw.) 200zł. —•—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— aa-i^

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zt. . . 292.—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— " {) ^
„ państwowych 200 zł....................—.—
„ południowej 200 zł..................... —.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 213.50 21* 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 485.50 4SO
M. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych- 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 313.50 3l5-^ 
Gal. karpackie naft. tow. 501 kor. —.— , r!fl5 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 164.15 1” • ̂  
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 73C.— Jk-'^
Sehodniey 500 kor..............................  690.— b!^-^
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 169.25 1<U-

N. I T t k i l e .  ^
Berlin za 100 marek -5 pr. . . 58.82
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.95
Paryż za 100 fran.......................  47.55
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —
Niemieeirie b a n k i ................... — r7'aS
Włoskie b a n k i ............................  44 20 ,
Francuzki, banki ......................... — ^ 5 0
Szwajcarskie b a n k i ..................... 47.42

O. W a l u t y .  5 6g
Dukat c e sa rsk i............................  5.66 ^
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . — "a&2
2 0 -fra n k ó w k a ............................  9.-52 j 'tfg
20- m a r k ó w k a ...............................11-75
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ......... — -ggl
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.80 ,'*jg
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.25 . ^
R u b l e ...........................................  1-27 u

C © n n i k 
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 25 lipca 1898.

1. A koye za  sztukę.
płacą żądają 
^alu tą austr. 

zł. et. zł. et

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku bip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. .BA«ty zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°U pr.
„ „ „Vi°/o »los. w 50 1.
„ „ n 4°/o „ „w601.po200K. o
„ kraj. 41/,0/,, w. a. los. w 511. sc 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ®

To,,.kred.gal.ziem.4°/0(pierwsza o
e m isy a )................................ cs1

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/0 j) 
ios w 411/, lat . . . . ® 
4°/0 los w 56 lat.

III. Obllgl za 100 zł. s

Gal. funduszu propinae. 4u/0 w. a. 1=1 
Buków, funduszu propin.5°/0 w. a. 0 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^  

B „ 41/i°/0 GJ.em.) 3 
Kolej, lokalne dtto 4°/o po 200 kr. m  
Pożyczki kraj. 6°f0wa. z roku 1873 s 

„ 4°/0wa. z roku 1891 w 
„ 4°/0 po 200 k o ro n ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

TV. L osy.

Miasta Krakowa . . . ■ .
„ Stanisławowa . , .

V. M onety.
Dukat ce sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół i m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . .

5T o.- 213 .-

291
373
200
200

255

110 10
100 30 

5 50 
100 80 
98 -

294
883
210
210

110. 80 
101 -  
97 201 

101 50 
93 70

97 50 98 20

97 70 
96 20

102 50
102 40 
100 50
97 50

103 —

96 20

26 50 
49 -

5 60 
9 49 
9 47 
1 20 

126 60 
•58 50

98 40 
96 90

98 70 

101 20

98 70 
96 90

28 50

5 70 
9 59 
9 57 
1 25 

127 60 
59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 lipca 1898.

A. O gólny - łu g  państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  101.90 102.10
lu ty -sie rp ień ...................................  101.80 102.—

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .................................. 101.70 101.90
kwieeień-październik....................10170 101.90

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 4pr. 163.75 164.75 

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.25 142.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.40 102.40
„ 1864 po 100 m. . . . 192.25 193.25
„ 1864 po 50 zł. . . 19 i 25 193.25

Listy zast. domen, państw, po 120
zł. 5 pre....................................  149.75 150.75

B. DBug państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre........................ 121.60 121.80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101 35 101,55

C. O bllgaoye k o lejow e.
Kol.Areyks Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.30 100.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — — .— 
„ za 200 zł. mk. 58/* pr.(ostemp.
a k c y e ) .......................................120.40 121.40

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r..............................  128.25 129.25

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50 100.50

Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 p r....................

O bllgaoye p ierw szeństw a
211.10 212.05 

(kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 118.10 114.10 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 183,— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro..................................  99.80 100.80
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pro.......................... • . . 100.—
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r .................. ..... . . .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

98,45

99.35

99.25

119.50

101.—

99.4-5 

100.30 

100.25 

120.50
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —,— —.—

„ n w wal. kor. za 260
kor. 4 pre.................................. 120.85 121.05

„ obi prop. za 100 zł. 4l/» pr. 100.50 101.50
„ obi. pr. reguł. Cisy zaj.OOzł.4°/0 138.75 139.75

poż. premiowa za ICO zł. , 158.— 159 —
za -50 zł. , . 15 7 .-  158 .-

B. Obllgaoye indemnizaeyjne.
Kroacyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.50
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 98.50

F .  In n e  p n b lio x n e  p o ty o ik l .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

' 5 pre

98.25
97.50

zł.
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...........................
Bukowiński- obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre..............................

128.50
109.60

129.25
110.60

97.6-5 98.65

103— 10 4 .-

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
n n » n 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. zr. 1889zal00zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pro....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą -lają

97.60
97.90

98.60
98.90

95 80 96.60

35.15
59.60

36.15
60.10

0 ,  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom ).

Anglo Austr. banku los. w 301.4’/2pr. —.— —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.50 99.50

„ „ „ obi. prem.zr.l8803pr. 121.25 12Ż.25
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.75 118.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 10-> - 105.75
„ „ „ „ los. 4p r. . 96.60 97.—

Gal. akc-ban. hip. lOpr. prem.los.5pr. 110.10 111.—
„ „ „ „ los. 50 lat 4Ł/a pr. 100.25 101.25
n r ,  n n n 60 lat za 200
koron 4 p r........................................  96.7-5 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97,30 97.60
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98.— 98.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . 97.75 98 35
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 96.— 97.—

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51Ł/, lat zwrotne . . . 100.80 101.30

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r ...................................  102.70 —.—

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/a pr. 100.50 —.—

Banku kraj. los. 571/sl-2*200kor.4pr. 98.— 99.—
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 401/,la+los. 4 pr. 100.20 101.20
„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr. — —.—

H. O bllgaoye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. z? 800 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. tegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei półn. ees.Ferd. ein. z r.l8864pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ - „ 1888 4pr.

„ „ „ „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kolei jLiWÓw-czern. z r. 188a za 800

z ł. 4 p r ....................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ lS7'°za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1387za 200 zł. 4pr.

3, L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilies) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 190 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zl. . . .
Palffy 40 zł. mk.  .........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

108.— 1 0 9 .-
116.40 117.40
100.25 101.25
100.50 101.50
10 1 .- 101.80
106.80 101 30

93.20 94.20

98.75 99.75
98.50 100.—

108.85 109.35
108.- 109 .-
98.40 99.40

6.50 7.—
2 0 8 .- 2 0 4 .-

64.— 6 5 -
16 5 .- 175.—
29.75 30.75
2 7 .- 2 8 .-
23.— 24.—
66 — 67.—
19 80 20 40

W&Kne dla kapitalistów.
Wykazy instytueyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 

obligacyj, któreyi* szkodę wfaśeu-ieh me zostały podjęte.

Przyjmujemy bezpłatnie rewizję c-bljifacyj i losów wszelkiego rodz»ju .
S o k a l  i  L iE   ̂ DOjI bankown?.A  i KANTOR WYMIANY

m T M .. M S L . MU m  J K  M B  S B  W '  T B !

Rozmaite obwleszczei\iaJ
s. 14433 (4612 2— 3)

G. k Sąd powia‘owy mi-j. del. w Sa- 
loku zawiadamia niewiadompgo z źyeia i 
niejsea pobytu Jana Szatkowskiego, że po- 
piatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku 
pniosło przeciw niemu pozew pt > 85 zł 97 et.

pn. na który termin do rozprawy na dzień 
!6 lipca 1893 wyznaczono, dlań zaś kuratora 
p osobie dr. Plakowicza, adw. w Sanoki 
itanowiono.

Sanok, dnia 15 grudnia 1897.

u-

Weisberg, 2) w miejsce uieumiejących pisań 
Sysia Spergel i Abrahama Weissberga podpi­
sywać będą firmę Izak Wolf i Efroim Weis- 
berg, Bj firma rozpoczęła swą dz ałalność 
1 stycznia 1893, 4) firma ma się w firn spo­
sób podpisywać, iż pod firmą będą podpisy 
Abrahama Sternliehta, Sysia Spergel i Efro- 
ima Weissberga że przedmiotem przedsię- 
biors wa jest prawo propinacyi w- dezanej.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
i we Lwowie.
1 Oddział IV., dnia 16 czerwca 1898.

L. firm. 888 sp. III. 104 (4868)
O k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Zarząd propinacyi 
w Cieszanów e“ została dnia 11 czerwca 1898, 
wpisaną w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych i że przytsm uwidoczniono 
że główną siedzibą spółki jest Cieszanów, że 
prokurant Izak Wolf ma prawo podpisywania 
firmy w imieniu Sysia Spergel nieumiejącego 
pisać, prokurant Efroim Weissberg ma prawo 
podpisy wffó firmę per procura Abrahama Weiss­
berga, że jawnymi spólnikami firmy są A- 
braham Sternlicht, Sysio Spergel i Abraham

L. oz. VI. 330/97 (4419)
Sebastyanowi Kosikowi, włościaninowi w 

Nowej wsi w sprawie toczącej się przed e. k. 
Sądem powiatowym w Głogowie Jizefa Mi- 
guta o iatabuiaeyę przymusowego prawa za­
stawu dla wykonalnej wierzytelności w kwo­
cie 320 złr. a w. zpn. na realności lwh 
128 ks. gr. gra. Nowa wieś, ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 2. "zerwca 1893 
L. 4909|97, Którą powyższą intabulacyę narzecz 
Józefa Miguta dozwolono.

Ponieważ nie wiadomo gdz:e Sebastyan 
Kosik przebywa, ustanawia się jemu, w celn 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana

Jana Kos'ka w Nowej wsi.
Tenże kurat r zasypywać będzie Seba- 

styana K sika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpiec.zeń-two, dopóki on w są­
dź e s/ę nie zgl >si lub pełnomocnika nie za 
mianuj'1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dma 2, czerwca 1 8 9 -łf/

w. a. z pn. ustanawia się dia niezIia -̂ jju- 
miejsca |obytu Leizora Leiby TanenzaP 
ratora ad actuin w osobie adw dr- . na­
mierza Diidykiewieza i doręcza s i ę t ^

L. 53273 (4337 2 - 3 )
O. k. Są i krajowy wzywa posiadacza 

zaginionego wekslu z daty Bochnia, 13 listo­
pada 1882 opiewającego na 110 zł. w. a. 
z terminem zapłaty za trzy miesiące od daty 
wystawionego przez Maryannę Strabowską 
przuz Michała Przybychowskiego przy ętego 
a przez Andrz ja Pawlika indosowanego, aby 
rzeczony weksel w przeciągu dm 45 od osta­
tniego ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej1* są­
dowi przedłożył w przeciwnym bowiem razie 
po upływie tegoterminu, na żądanie podają- 
e g o  ten weksel za umorzony uznanym będzie.

Kraków, 17 grudnia i898.

L cz. Cw. 1548/98 3 (4885)
W sporze wekslowym Lei Komet prze­

ciw Leizorowi Leibie Tanenzapf peto 200 zł.

kac zapłaty z duia 11 czerwca --  ^
154^98 1 a pozwanego wzywa się hy 
kuratorowi udzielił p trzebnej inforfflacy 
inn go ustanowił pełnomocnika

G. k. Sąd obwodowy w Koło^J1 
Oddział II. dnia 11 lipca 1898.

L firm. 364/98 5 6 H I
C. k. raj owy jako handlowy f-pół015

wie poleca wpisanie do rejestru_ ^ g^nd0̂
handlowych przy istniejącej firmie : » ,^ie“; 
skór Antoni Markiewicz i Spółka w “̂ ra” *apil> 

1 że z dniem 22 maja 1898 ^y 
ze spółki dotychczasowi j a w n i  ^spolniey ^  

Piotr Jamrosz, Ludwik Wojan i Andr 
sak i , ąpis

2. że fiirma spółki będzię od e§ 0^ ajiii
podpisywaną w ten sposób, iż' Pdrńr’AntoB!stampilią wyeiśuiętemi: „Hcndel sk‘ Antoń1
Markiewicz i spółka w Krakowie j^jo-
Markiewicz i Feliks Grodzki łącznie 2 
na i nazwiska własnoręcznie P°9P10?^‘ 

Kraków, dnia 18 czerwca 189o-



liuytacye.
L. 60775 (457! 3 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na dojazdach do mostu na Sanie 
^  Zarzeczu i na drogę strategiczną Zarzecze- 
^omostowa w Niskim oaręgu budowniczym 
^  latach 1899, 1900 i 1901 odbędzie się dnia 
* sierpnia 1898 w c. k. Starostwie w' Nisku 
“cytacja ofertowa.

Koszta fiskalne szutru od r. .1899 dosta­
wić się mającego wynoszą:
°ia dojazdów przy moście na Sanie w Zarzeczu 

za 40m 3 w kwocie fiskalnej 169 zł. 60 ct.
drogi strategicznej Zarzecze 

Lomostowa za 235m3 w kwocie 
fiskalnej . 1259 zł. 60 ct.

fazem 275m3 w kwocie fiskalnej 1429 zł. 20 ct.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

‘“Igą w godzinach urzędowych,w wymienionem 
c- k. starostwie, gdzie także w wyż o- 
2“aczon/m dniu najpóźniej do godz. 12 w po- 
-Udnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
‘4 blankietach urzędowych, których Starostwo 

‘̂ płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
jJ1ową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5%  
**oty fiskalnej, z wyrażeniem opustu cen 
Je(lnost.kowych me tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien, na blankiecie, na właści- 
'Wm miejscu, podać nazwę kamieniołomu lub 
^utrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
. ffc żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
1 Podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka- 
Bmołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 

N  of-rta obejmowała kilka kamieniołomów 
^  szutrowisk, wtedy podać w niej należy 

?e“y jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
“fi szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­

nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
8*czególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty, niesporządzone na blankietach 
pędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
lski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę, 
^prow adzającą licytacyę, zwrócone, zaś po 
gm inie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 18 lipca 1898.

60059 (4598 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
J&Wy szutru na drogę strategiczną Błażowa 
jjańcut w rzeszowskim okręgu budowniczym 
j latach 1899 i 1900 odbędzie się dnia 

.sierpnia 1898 w ck. Starostwie w Kzeszo- 
le licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta- 
t *ć się mającego wynoszą: za 1385 m 3 szu- 
% 4779 zł. 25 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
?°8ą w godzinach urzędowych w wymienio- 
:9||i c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
/^czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
ra d n ie  wnoszone być mają ofermy, sporzą- 
^°be na blankietach urzędowych, których 
. 4rostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
?4rką stemplową na 50 ct., i we wadyum 
koszące 5°/0kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 

(eN jednostkowych nie tylko cyframi ale li-

Oferent winien na blankiecie, na właści- 
miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 

^Ptrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 

Odpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.
 ̂ Oferty wnoszone być mogą na każdy
^bfieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 

l? oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
J* szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
L ^  jednostkowe dla każdego kamieniołomu 

szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
8,e ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 

Czególnych kamieniołomów lub szutrowisko. 
Hj, Oferty nie sporządzone na blankietach
K łow ych, albo zawierające jakiekolwiek do- 

zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
^prow adzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
^ in ie  licytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 17 lipca 1898.

I
' ez. E. 72/98 3 (4567 2 - 3 )

k  . Na żądanie p. Antoniego Toporka wła- 
}..eiolt realności w Zakrzówku odbędzie się 
t . u 25 sierpnia 1898, o godz. 10 przed po- 
tj *fiena, w sądzie niżej wymienionym, w 

Nr. 5. iicyiacya posiadłości włościań- 
Wej Wyk. hip. 1. 11 gm. Kobierczyn obję­
lî  składającej się z gruntów o obszarze 12 
L morgów wraz z przynależnościami, to j. 

em i stodołą.
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

lk “ceniona na 2650 złr., przynależności zaś 
‘50 zł.

V Najniższa cena wynosi 2266 złr. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

s|utku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

ty Nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
j { ^yciąg katastralny, protokoły ocenienia 

‘ **•) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia jtego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Skawina, 5 lipca 1898.

ZI 3586 (4206 3—2)
A V I  S O

Aut die in der Nr 155 vom 12. Juli 
vollinnaltlich verlautbarte Kundmachung der 
k. und k Intendanz des 10. Oorps, Nr. 3580 
vom 20 Juni 1898betreffend die Sicherste- 
llung der Arendierung von Heu und Stroh 
fur den 10 Corpsberiech, fur da,s Jahr 1898/99 
wird mit dem Beifugen hingewiesen, das, 
me hierauf beziiglichen gfdruckten Arendie- 
rungs -Bedingnishefte zum Preise von 4 Kr., 
per Druekbogen, Kundmachungen und Offert- 
formularien jedoch uneutgeltlich bei den Mi- 
litar - Yerpflegs - Magazinen in Przemyśl, Ja- 
roslau, Bzeszów, Stryj und Grodek bezogen 
werden konaen.

Przemyśl, am 4 Juli 1898.

L. cz. E 203/98 3 (4043 2— 3)
Na żądanie Wasyla Bojarczuka zastąpio­

nego przez p. adw, dr. Jana Majeranowskiego 
i Feliksa Majeranowskiego, odbędzie się dnia 
22 września 1898, o godzmie 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II  w Tłumaczu, licytacya realności lwh. 
251 gm. Korolówka objętej, a składającej się 
z chaty budynów i pól ornych wraz przyna­
leżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2786 zł. 50 ct., przynale­
żności zaś na 236 zł.

Najniższa cena wynosi 2015 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I I .
Tłumacz, 18 czerwca 1898.

L. 14314/98 (4600 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

Główna składownia tytoniu w Białej bę­
dzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kureneyi.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do Magazynu 
tytoniowego w Wadowicach i ma na razie 
zaopatrywać w potizebne materyały tytoniowe 
96 trafikantów tytoniowych.

W ciągu roku od 1 lipca 1897 do koń­
ca czerwca 1898 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 129.125 zł. 
67 ct. względnie w wadze około 60 000 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1954 zł. 85 et., sprzedaż znaczków stem­
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 11666 zł. I2 y s ct., od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych przy­
znaną będzie składownikowi prowizya w wy­
sokości procentu od ich wartości.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt materyał tyto­
niowy w wartości 3500 zł. za zupełne m zabe­
zpieczeniem wartości.

Oferta ma być wystosowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu.

Przepisy te, jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzane u władz

skarbowych I. instancyi i u składowników 
tytoniu, i u tych pierwszych nabyte.

W razie żądania prowizyi od sirłado- 
wni należy wyrazić to przez żądanie:

stopy procentowej od wartości sprzeda­
nego materyał u tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na prze­
pisanym druku, i wniesioną opieczętowana 
najdalej do 20 sierpnia 1898 do godz. 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego.

Wadyum, które ma być złożone, wynosi 
645 zł.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzględ­
nione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, 20 lipca 1898.

L. 1973 (4601 1 - 3 )
OGŁOSZENIE 

Oelem dostawy na przeciąg lat trzech 
t. j. od 1 stycznia 1899 do 31 grudnia 1901 
dla c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
rocznie 7500q węg..a grubego (Grobkohle) i 
30.000 q węgla kostkowego, Wurfelkohle 
tudzież dla c. k. Zarządu salinarnego w Bo­
chni rocznie 1200q węgla grubego Grobkohle 
i 9000q węgla kostkowego (Wiirfelkohls), roz­
pisuje się] niniejszem licytację na dzień 17 
sierpnia 1898.

Ofertę zaopatrzoną stemplem na 50 ct., 
tudzież zawierającą 5%  ofiarowanej sumy ja­
ko wadyum i klauzulę, iż oferentowi warun­
ki licytacyjne są dokładnie znane, i że tako­
wym się bezwarunkowo poddaje, należy wnieść 
do dnia powyżej oznaczonego, najpóźniej do 
godz. 6 wieczorem do wielickiego c. k. Za­
rządu salinarnego

Bliższe warunki licytacyjne, które ofe­
renci mają podpisać, można przejizeć w zwy­
kłych godzinach urzędowych w biurze Zarzą­
du podpisanego Zarządu.

O k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, 21 lipca 1898.

L. cz. E. 271/98 2 (4623)
Na żądanie Abrahama Brennera zastą­

pionego przez p. adw. dr. Agatsteina, odbędzie 
się dnia j ł l  sierpnia 1898, o godz 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 parter, licytacya 1/7 części real­
ności lwh. 120 ks. gr. gm. Tuchów objętej, 
Jakóba Krajewskiego własnej wraz przyaale- 
źnuściami, składająeemi się z zasianego żyta, 
przenicy, owsa i zasadzonych ziemniaków.

Jedna siódma część nieruchomości, wy­
stawionej na licytacyę jest oceniona na 79 zł. 
46 c t , przynależności zaś na 2 zł. 57 ct.

Najniższa cena wynosi 54 zł. 68 %et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. parter.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te 'osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tuchów, 1 lipca 1898.

L. E 143j98 1 (4622)
Dnia 10 sierpnia 1898 o godzinie 11 rano 

sprzedany będzie w drodze publicznej licytacyi 
fortepian w domu Ignacego Kritgseisena w 
Niżankowicach.

Przedmiot ten oglądać można dnia 10 
sierpnia 1898 między godziną 9 a 10 rano 
w Niżankowicach.

0. k. Sąd powiatowy 
W Niżankowicach, dnia 21 lipca 1898.

L. 11666 (4594 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 26 sierpnia 1898 po­
wyżej ceuy szacunkowej i dnia 30 września 
1898 nawet poniżej takowej licytacya realności 
wedle wyk. hip. 1. 90 ks grt. Wietlin, Berła 
GalBra własnej, na rzecz Walentego Pelca 
pto 400 zł.

Cena wywołania 420 zł. a. w.
Wadyum 42 zł. a, w 
Besztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi- 
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k notaryusza Janickiego 

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 31 grudnia 1897.

K -JR K iirS ć L
L. 22254. (4572 3—3)

KONKURS.
W celu obsadzenia posad zastępców pro­

wadzących metryki izraelickie w Kutach, Pi- 
siyniu i Żabiu w c. k. Starostwie kosowskiem 
rozpisuje się niniejszem konkurs do końca 
października 1898.

Urząd prowadzącego metryki i tegoż 
zastępcy jest Urzędem publicznym i może 
być powierzonym tylko godnemu zaufania 
własnowolnemu mężowi, wyznania mojżeszo- 
wego i posiadającemu prawo obywatelstwa 
austryackiego.

Zastępca prowadzącego metryki izraeli­
ckie winien władać dokładnie językami kra­
jowymi, mieszkać lub osiedlić się w dotyczą- 
cem jednem z wyż wskazanych miejsc, oraz 
zajmować się zatrudnieniem, któreby go nie 
zmuszało wydalać się często i  miejsca zamie­
szkania.

Za spo ządzenie każdego aktu metry­
kalnego i za każde wystawienie poświadcze­
nia metrykalnego mogą żądać opłaty po 50 
ct., zaś za wystawienie wyciągu familijnego 
opłatę 1 złr. a. w.

Ubiegający, się o te posady winni wnieść 
własnoręcznie przez siebie pisane, podania, 
należycie ostemplowane i zaopatrzone:

a), metryką urodzin;
b). świadectwem odbytych nauk;
c) świadectwem uzdolnienia do prowa­

dzenia „ego urzędu;
d). świadectwem moralności;
e). deklaracyą, iż w odnośnem wyż- 

wskazanem miejscu mieszkać będą, w powy­
żej oznaczonym terminie do c. k. btarostwa 
w Kosowie.

Kandydaci, którzy nie mają świadectwa 
uzdolnienia, musieliby się poddać egzami­
nowi.

Kosów, dnia 15. lipca 1898.
0. k. Starosta.

L. cz. 15321 (4634 1— 3)
Ogłoszenie konkursu

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę docenta hygieny i somatologii w e k .  
Seminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Lwowie.

Z posadą tą połączona jest remuneracya 
w rocznej kwocie dwustu pięćdziesięciu (250) 
zł. za udzielanie nauki w jednej godzinie w 
półrocm pierwszem a 4 godzinach w półro­
czu drugiem.

W razie zwinięcia równorzędnego oddzia­
łu klasy I. wynosiłaby ta remuneracya sto- 
pięćdziesiąt (150) zł. za 1 godzinę w półro­
czu pie; wszem i 2 godziny w półroczu drugim.

O posadę tę ubiegać się mogą lekarze 
pracujący naukowo w zakresie hygieny, fi- 
zyologii i anatomii, lub którzy już pełnili 
obowiązki docentów hygieny i somatologii w 
c. k. seminaryach nauczycielskich.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrzeb- 
dokumenta, do c. k.. Rady szkolnej krajowej 
za pośrednictwem c .'k . krajowej Bady zdro­
wia najdalej do 5 sierpnia 1898.

Z. c. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 21 lipca 1898.

L. cz. ad. Praes 9027 4/98) (4597)
Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 166, 

Gazety Lwowskiej konkursu oznajmia się, iż 
konkurs na posadę Naczelnika kancelaryjnego
II. kl. przy Sądzie obwodowym w Kołomyi 
z dniem 20. sierpnia 1898 upływa.

Z Prezydyum c. k. Wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 19. lipca 1898.

L 996.
Oelem stałego nadania poniżej wykaza­

nych posad nauczycielskich ogłasza c. k. Ba­
da szkolna ukięgowa w Gródku konkurs:

1. na posadę katechety obrządku rzym­
sko-katolickiego w szkołach w Gródku z pła­
cą 600 złr. i 10% dodatkiem na pomiesz­
kanie ;

2. na posadę kierownika szkoły w Ro- 
datyczaih z polskim językiem wykładowym; 
płaca 350 złr., dodatek za kierownictwo i wol­
ne pomieszkanie;

3. na posady w szkołach 1-klasowych 
z językiem wykładowym ruskim; płaca 350 
złr., wolne pomieszkanie i użytek z morga 
pola:

a) w Dobrzanach, b) w Jaśnikach, c) 
w Kiernicy, d) w Leśniowicach, e) w Mila- 
tynie, f) w Bartatowie, g) w Stradczu, h) w 
Uhercach Niezabitowskich, i) w Dobrostanach, 
j) w Wiszence Małej, k) w Wiszence Wiel­
kiej, 1) w Zaszkowicach, łj w Zawidowicach;

4. na posadę nauczyciela w Ottenhausen, 
polski język wykładowy a drugi krajowy nie­
miecki; płaca w gotowe i 220 złr., użytek z 13 
morgów pola i pomieszkanie;

5. na posady młodszych nauczycieli 
(nauczycielek): a) w Lubieniu wielkim, ruski 
język wykładowy, płaca 350 złr. i 10%  na 
pomieszkanie, b) w Rodatyczach, polski język 
wykładowy, płaca 300 złr. i dodatek 10% 
na pomieszkanie.

Kompetenci (korepetentki), ubiegający 
się o jedną z tych posad, winni wnieść nale­

ftazeta Lwowska Nr. 167 z dni- 26 lipca 1898,
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życie udokumentowane podania za pośredni­
ctwem władz przełożonych najdalej do 31. 
sierpnia b. r.

W Gródku, dnia 8. lipca 1808.

L. 791.
Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

W szkole 5-klasowej wydziałowej żeń­
skiej, połączonej z 4-klasową szkołą ludową 
pospolitą im. królowej Jadwigi w Stanisławo­
wie :

1. Na posadę rzyrn. katol. katechety 
z płacą 800 złr. i 10“/# dodatkiem na mie­
szkanie. O posadę tę ubiegać się mogą kano­
nicznie ordynowani świeccy lub zakonni ka­
płani, mogący wykazać się kwalifikacyą do 
udzielania nauki religii w szkołach wydzia­
łowych.

2. Na posadę starszej nauczycielki klas 
wydziałowych z kwalifikacyą do szkół wy­
działowych z przedmiotów grupy I. z płacą 
800 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkame.

3. Na posadę starszej nauczycielki klas 
wydziałowych z kwalifikacyą do szkół wydzia­
łowych z przedmiotów grupy II.^z płacą 800 
zł. i 10% dodatkiem na mieszkanie.

4. Na wypadek, guyby jednę z posad 
wymienionych pod 2) i 3) otrzymała nauczy­
cielka stała jednej z miejscowych szkół ludo­
wych pospolitych, ogłasza się konkurs na 
mogące się opróżnić posady w szkołach ludo­
wych pospolitych żeńskich, a to w szkole 
4-klasowej żeńskiej, połączonej ze szkołą wy­
działową Nr. I. imienia królowej Jadwigi, 
w szkole Nr II. im. kr. Zofii, lub w szkole 
Nr. III. i IV. im. Klementyny Hetmanowej 
z płacą po 700 zł. i 10% dodatkiem na mie­
szkanie. Na te posady wymaga się kwahtL 
kacyi do szkół ludowych pospolitych z uzdol­
nieniem do uczenia języka niemieckiego w 
szkołach więcejklasowych, jednakże kandy­
datki, posiadające kwalhkacyę do szkół wy­
działowych, będą miały pierwszeństwo. Nad­
to co do jednej z tych posad, mogących się 
opróżnić, zastrzega się bezwarunkowe pierw­
szeństwo dla kandydatek fachowych, posia- 
siadających świadectwo z ukończonego spe- 
cyalnego kursu ręcznych robót kobiecych obok 
kwalifikaeyi do szkół wydziałowych lub po­
spolitych, na drugą zaś posadę kandydatkom, 
które specyalnem świadectwem i konkomita- 
cyą urzędową udowodnią, że udz elają z wy­
bitnym skutkiem nauki śpiewu z nut.

Prawo prezeutowania na powyższe po­
sady przysługuje gminie miasta Stanisławowa.

Kompetentki na wymienione wyżej po­
sady mają wnieść należycie udokumentowa­
ne podania przez swoją przełożoną władzę 
najpóźniej do 31. sierpnia b. r. do tutejszej 
c. k. Kady szkolnej okręgowej.

Z c. k. Eady szkolnej okręgowej.
Stanisławów, dnia 5. lipca 1898.

L. 7987 (4604 1 -  3)
KONKURS, 

a} Przy sądzie obwodowym w Wadowi­
cach jest do obsadzenia posada woźnego z 
płacą 300 zł. rocznie, dodatkiem aktywalnem 
25%  umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższy stopień płacy, zaś przy sądzie po­
wiatowym b) w Dąbrowie, c) w Rozwadowie 
opróżnione są posady woźnych z płacą po 
250 zł. rocznie dodatkiem aktywalnym 25% 
um undurowałem  i prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy.

Podania o powyższe lub też przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróż 
nić się mogące dla wysłużonych podoficerów 
zastrzeżone posady woźnych wnosić należy do 
27 sierpnia 1898 ad a) do Prezydyum sądu 
obwodowego w Wadowicach, ad b) do Pre­
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie, ad 
c. do Prezydyum sądu obwodowego w Rze­
szowie.

Prezj dyum sądu wyższego 
Kraków, 21 lipca 1898.

L. 919/98 (4631)
Konkurs na posadę c. k. dozorcy wa 

rzelni II. klasy, stopnia najniższego; ewen 
tualnie c. k. panwiowego III. klasy najniż- 
szogo stopnia płacy, w etacie sług c. k Za­
rządów salinarnych w Galicyi i na Buko­
winie.

Pobory akty walne dozorcy warzelni II . 
klasy najniższego stopnia s ą : roczna płaca 
450 zł. i dodatek akty walny w kwocie 25% 
płacy, zaś panwiowego III. klasy najniższego 
stopnia 850 zł i 25%  tej płacy tyt dodatku 
aktyw alnego.

Oprócz tego słudzy otrzymują sysiemi- 
zowany deputat soli, bezpłatną opiekę lekar­
ską i medykamenta w czasie choroby i 20m 3 
twardego drzewa opałowego rocznie za opła­
tą połowy ceny zakładowej.

Po pięciu latach służby nienagannej 
i zadow alającej, mają słudzy prawo posu­
nięcia się do wyższych stopni swej klasy 
mianowicie dozorca warzelni do 475 zł. i 500 
zł apanwiowy do 375 zł. i 40C zł. z odpowie- 
dnym tym płacom 25%  dodatkiem akty- 
wainym.

Prócz ogólnych, dla c. k. sług państwo­
wych i regulaminem służbowym dla — z u- 
kończoną szkołą górniczą uuwalifikowanego

— personalu dozorczego e. k. Zarządów sali 
narnych ustanowionych warunków, winien 
kompetent wykazać, czy uczynił zadość obo­
wiązkowi wojskowej służby prezencyjnej, lub 
też od niej uwolniony został.

Podanie legalnie uzasadnione, należy 
wnieść do podpisanego c. k. Zarządu najda­
lej do końca sierpnia b. r.

0. k Zarząd salinarny.
Kałusz, duia 21 lipca 1898.

L. cz. S. 3/98 (1) (4554 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Stryju ogłasza 

że otworzył konkurs do majątku Pinkasa 
Engla, kupca w Bolechowie, a to do całego 
jego ruchomego majątku, jako też do tegoż 
nieruchomego majątku, który położonym je^t 
w tych k.ajaeh, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. 
p. Nr. 1 z r. 1869. Komisarzem tego kon­
kursu ustanawia się c. k. sędziego powiato­
wego w Bolechowie, pana radcę sądu krajo­
wego Józefa Sojkę, a tymczasowym zawiado­
wcą pana adwokata dr. Józefa Kleinberga w 
Bolechowie.

Wierzycieli wzywa się, aby na dniu 10 
sierpnia 1898 o godzinie 10 przed południem 
u komisarza konkursu stawili się, wykazali 
swe wierzytelności i poczynili wnioski co do 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma­
jątku konkursowego, lub co do ustanowienia 
innego zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy, 
tudzież przedsięwz eli wybór wydziału wie­
rzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego majątku konkursowego ro­
szczenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności te 
spory były wytoczone, w przeciągu dai 60 
i utaj lub w c. k. sądzie powiato wym w Bo­
lechowie w celu uniknięcia szkodliwych sku­
tków prawnych w ustawie konkursowej zagro­
żonych zgłosili i na terminie do ogólnej likwi- 
dacyi na dzień 10 października 1898 o go­
dzinie 10 przed południem wyznaczony i przed 
misarzem konkursu polikwidowali i ozna­
czyli pierwszeństwo, według którego zaspo­
kojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Bolechowie lub w pobliżu mają w zgłoszeniu 
swych wierzytelności wymienić pełnomocnika 
do odbioru uchwał, inaczej dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kurator ustanowio­
nym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelności 
zgłosili i na terminie ogólnej likwidacyi sta­
wili się, przysługuje prawo wybrania innych 
osób w miejsce zawiadowcy majątku konkur­
sowego, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępywania 
konkursowego umieszczane będą w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Z c. k. Sądu obwodowego Oddział IV.
Stryj, dnia 19 lipca 1898.

L. cz. S. 6/98 (1) (4524 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 

Oddział V. na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek Abrahama 
Guta w Baranowie, a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdzieby kol wiek takowy się znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w któ­
rych ordynaeya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
c. k. Radcę sądu krajowego WP. Edmunda 
Hartmanna, a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dra. Antoniego Surowieckiego z sub- 
stytucyą p. adw. dra. Wolfa Rebena w Tar­
nobrzegu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 1 sierpnia 1898 o godzinie 
10 rano, przed komisarzem konkursowym wy­
znaczonym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
any wybrali wydzi-ł wierzycieli

0. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym wypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 27 września 1898 
w c. k sądzie obwodowym w Rzeszowie lub u 
komisarza konkursowego podług przepisu or- 
dynacyi konkursowej, unikając szkodliwych 
skutków prawa, zgłosili, a na terminie na 
dzień 19 października 1898 o godz. 10 rano 
w biurze e k. komisarza konkursowego ozna­
czonym wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą, a na owym termmie będą obe­
cni, przysłużą prawo na miejsce tymcza­
sowego zarządcy masy, jego zastępcy i wy­
działu wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te 
sprawiali, powołać ostate ‘zne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Termin, do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 16 lipca 1898.

I

L. cz. V 7/97 10 (4605)
Do ustamnia rozdziału zrealizowanego 

majątku masy rozbiorowej Simona Gersten- 
habera i Michała Kestena wyznaczono tu roz­
prawę na dzień 17 sierpnia 1898 godzinę 
8 rano w B. 22.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 
Oddział IV., dnia 5 lipca 1898.

L. cz. V 12/96 15 (4606)
Do ustalenia rozdziału zrealizowanego

majątku mssy rozbiorowej Herscha Menzla wy­
znacza się termin na dzień 17 sierpnia 1898
godzinę 8 rano w B. 22.

0. k- Sąd obwodowy w Kołomyi 
Oddział IV., dnia 5 lipca 1898.

(4638)
Na mocy uchwały ogółu wierzycieli ma­

sy rozbiorowej Samula Grosfelda we Lwowie 
rozpisuje się niniejszem lieytacyę ofertową na 
dotychczas nieściągnięte aktywne pretensye 
do masy rozbiorowej należące w ; gólnej kwo­
cie około 3365 zł. 24 ct. w. a.

I Masa konkursowa nie ręczy ani za 
wysokość, ani za ściągalność, ani za należność 
sprzedać się mających pret-msyi.

II. Każdy chęć kupienia mający, winien 
do 1 sierpnia 1898 o godz. 10 przedpołud. 
złożyć do rąk zarządcy masy ofertę przepisa­
nym stemplem zaopatrzoną, z podaniem ceny 
ofiarowanej i wadyum w kwocie 300 zł. w. a 
w gotówce. Otwarcie ofert nastąpi u zarządcy 
masy w obecności wydziału wierzycieli dnia 
2 sierpnia 1898 o godz. 11 przedpołudniem.

III. Wydział wierzycieli zastrzega sobie 
prawo odrzucenia wszystkich ofert w razie 
jeżeliby według jego zdania cena ofiarowana 
była za niską.

IV. Nabywca obowiązanym będzie zło­
żyć resztującą cenę kupna po odtąceniu za- 
zatrzymanego wadyum w ciągu 24 godzin po 
przyjęciu jego oferty t. j. do dnia 2 sierpnia 
1898 o godz. 11 przedpołudniem a to pod 
rygorem utraty złożonego wadyum.

V. Obowiązkiem każdego oferenta będzie 
dnia 2 sierpnia 1898 dowiedzieć się u zarząd­
cy masy czyli oferta jego przyjętą została, 
gdyż osobne o tem zawiadomienie niejnastąpi.

VI. Po zapłaceniu całej ofiarowanej ce­
ny kupna wystawi zarządca masy na rzecz 
nabywcy eesyę wszystkich odstąpionych pre­
tensyj.

VII. Spis sprzedać się mających pre­
tensyj przejrzeć można w kaneeiaryi zarządcy 
masy.

Lwów, 30 czerwca 1898.
Dr Salomon Bund 

adw. kraj. we Lwowie 
ul. Sobieskiego 1. 10.

L cz. L. 9|98 (10) (4556 3 - 3 )
Władysław Figwer, tytularny wachmistrz 

żandarmeryi, uznany umysłowo chorym, ku­
ratorem ustanowiony Michał Zieliński 
Stryja.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Stryj, dnia 17. lipca 1898.

ze

L. cz. P. 118/98 (3) (4558 3 - 3 )
Jan Lichański z Głębowic został uzna­

ny marnotrawcą.
Kuratorem jego Tomasz Lichański z Głę­

bowic.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Andrychów, dnia 14. lipca 1898.

L. cz. P. 75/98 (1) (4557 3 - 3 )
Mikołaj Wawryk z Laskowrc uznany 

marnotrawcą a kuratorem ustanowiony Wasyl 
Sywak z Laskowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 29. czerwca 1898.

L. cz. L. 5|98 (71 (4562 3 - 3 )
Dla umysłowo chorego Jakóba Gawłów 

skiego z Taurowa ustanowiono kuratorem 
Marcina Lenartowicza

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 6. czerwca 1898.

prasowe.
L ..P r. 69/98 2 (4625)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr że treść artykułów umieszczonych w Nr. 
27 czasopisma: „Robotnik" z dnia 15 lipca 1898

a) pod napisem „Stan wyjątkowy" 
od początku do: „tem silniejsze zmartwyeh- 
powstanie"

b) „Stan wyjątkowy, a socyalna de-

mokracya" od początku do słów: „który® 
jest stan wyjątkowy" i od słów: „W Ę°ł* 
działek 11 b m .  wieczorem" do: „ b a r b a r z y ń s tw *  
szlachty" zawiera znamiona występku z S§; 
300 uk. i 302 uk. zatem usprawiedliwioną jeS 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowog0 
konfiskata tego czasopisma. . ,

W skutek tej uchwały wzbronione J0Ŝ 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a z&' f 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23 lipca 1898.

L. Pr. 68|98 2 ? (4626)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! , 
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnyS« 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i § -^
u. pr. że treść artykułów umieszczonych w h®
28 czasopisma: „Monitor" z dnia 17 lipca 
pod napisem: a) „Spełnijcie obowiązek" ® 
początku do: „cały szereg nadużyć"; b) „Tork^
[Z paszaliku Lanikiewicza] od słów: „Rada P°” 
wiatowa" do: „św. inkwizycyi" zawiera zn»' 
miona występku z §. 300 uk. zatem usp®' 
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pr°” 
kuratora rządowego konfiskata tego czasopism*.

W skutek tej uchwały wzbronione j0Ŝ 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a zft' 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23 lipca 1898.

3 1  161 (44ffi)
©ag f f. Sanbeg* alg IJJrejjgericfit itt $  

genfurt fiat mit bem ©rfenntniffe bom 
3utt 1898, spr. VI. 14/1, bte SBeiterberbret' 
tung ber Kummer 77 ber itt ŚHagenfurt 
jefieinenben 8eitfdfirift: „greie ©timmen" bo®
30 3utu 1898 roegett beg Slrtifelg: „© «  %  
ragrapfi IBierjefin" nad) §. 300 ©t. ©• ^  
boten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iprefcgericfit ty 
©rieft fiat mit bem ©rfenntniffe bom 27 3*®
1898, IX. 74, bie UBeiterberbreitung W* 
Kumttter 29 ber geitfcfirift: „Avanti“ po®
24 Sutti 1898 tnegett beg 2lrtifel8: „Fin a 
siecle" nad) §. 303 ©t. (3. berboten.

tnf. !. Sanbeg* alg $PrejjBt*,lv% u 
©rieft fiat mit bem ©rfenntmffe bom 3 3 “ 
1898, spr. IX. 76, bie SBeiterbcrbieitung W* 
Kutnmer 7379 ber geitjcfirift: J - ’JudlPe£
deme" bom 30 Sutti 1898 megett beS Jj*1 
felg: „A Trieste nel 1815“ ttaefi §•
©t. (3. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgericfit ty 
©rieft fiat mit bem ©rfenntrtiffe bom 3 3 “ 
1898, $ r . IX. 77, bie SBeiti cberbreitung 
Kummer 26 ber $eitfdfirift: „Nasa Slog > 
bom 30 3uni 1898 toegett beg fWtteW • 
„Pi evara“ naefi § 300 ©t. <3. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg ^Src^gertc^t . 
iprag fiat mit bem ©rfenntniffe bom 25 o  
18!-8, /pr. 806, bie SBeiterberbrwuttg 
Kimmer 25 ber $eitfcfirift: „©«• ,
SBolfgbote" bom 19 Suni 1898 loegen bc» ^  
tifelg: „©eutfdfie ©onnloenbrufe" naefi §•
©t. (3. berboten.

©ag f. f. Sartbeg* alg $tejjg«ufit Jjj 
$  ag fiat mit bem ©rfenntnijfe bom 24 
1898 $ r .  310, bie SBeiterberbreitnng go 
mer 18 brr fleitjcfirifi: „Zizkow" W J B
3uni 1898 tbegen beg geuilletoneg: «4e J L  
sku, Kleof. Nickaminka, sedmileUhn z ^  
neho syna zizkovskeho" uaefi §• ^02 •
berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg W g « « 4 *  ]J 
ijjrag fiat mit bem ©rtenntniffe bom %  wct 
1898, ąjr. 814, bie Beiftroerfirettu#9 „ 
Jtummer 50 ber Beitjdjrift: „Radikalm 
bom 22 3ntti 1898 toegen ber SWiWJ ”sjcU“, 
ska policie a zakony", „Pomer k ^  y „ cl3v 
„Duzvuky k slavnosti“ unb „Pos1anelL un& 
Janda" naefi §§. 63. 491, 493 @t.
2Irt. V beg <3efefccg bom 17 ©ecember 
9L (3. S I SRr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f f. Sanbeg, ais 
$ rag  fiat mit bem ©rfenntnifje bom A j,er 
1898, $ r .  31612, bie SBeiteroerbrett« ^  
Kr. 13 ber Seitjcfirift: „ O e s k y  delntk
24 Suni 1898 toegen ber Slrttfel: » 
proti zidum v Halici" unb „Cis. kr. P , f  
i icfi §§. 305, 491, 493 @t. « • ^  8
beg ©ejefieg bom 17 ©ecember 186*,
K. (3. 181. ex 1863, berboten.

f. f. Sanbeg* alg 
Ijlrag fiat mit bem ©rfenntniffe bo® j^r
1898, spr. 320 bie SBeiterberbrettuntt ̂  
Kummer 26 ber 3eitjcfirift: „Vysehra 
25 Sntti 1898 toegen beS Sflrtifew: » 
ci proti zidovske nepokoje" naĄ §9- J. J7,
493 ©t. (3. unb « rt. V big j 863,
©ecember 1862, Kr. 8 « .  ©- 58“  ‘ 
berboten.
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Stos I. I. SanbeS* al£ iptejjgertdjt in 

ibog Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 24 Sutti 
1898 iJJt. 311, bic SBeiterberbreitung bet SHum- 
JJter 19 ber ge itjd jn ft: „Oeska Skola“ nom 

Suni 1893 megen beS SlrtifelS: „Cest-
^yr" muzem byl . . . . at jim sviti“ nad) §. 

» ©t. ©. berboten.

Stos I. f. SanbeS* ais ^rejjgertdjt in 
$wg ijat mit bem ©rfenntniffe bom 27 Suni 
1898, ^ r .  315 bie SBeiterDerbreitung ber Sftum* 
JJtt 12 ber geitjdjrift: „Ruda Zar“ bom 23 
Sunt 1898 megen beS SlrtifelS: „Veteranska 
chasa" mit ben biefem Strlifet beigefiigten SSer* 
Jto: „Z minulosti" biS „oci^ma" nad) §. 63 

©. berboten.

S)aS f. f. SreiS* alS ^reigericfjt in 
— '*-3 f)ot mit bem ©rfenntnifje bom 4 Sufi 
1898,$ r .  18, bie SBeiterberbreitung bet 9lum= 
Wtt 53 bet Setffdfcift: »l-a Sentinella de
*riuli“ bom 2 guli 1898 megen beS SlrtifelS: 
»I*er un Oentenario" nad) §. 65 a ©t. ©. 
M b o t e n . __________

S)aS f. f. SanbeS* alS ipreftgeridjt in 
jptae Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 30 guni 
1898, sjłr. 319, bie SBeiterberbreitung ber 
•W SSerlage beS SSereineS: „Organisace naro- 
onoho delnictva“ erfdjeinenen u. bei g . ©to* 
‘ar in Sptag gebrudten S8tod)ure: „Y 50tile- 

jubilsn reyoluee roku 1848“ nad) §. 305 
®. berboten.

S)aS f. f. SanbeS* alS iJJrejjgeridjt in 
Wag ijat mit bem ©rfenntniffe bom 30 gun i 
1898, ągr. 317, bie SBeiterberbreitung ber 
!* S3trlage beS Śofjamt gelinef erjdjtenenen u 
111 ber SDrucferei „Delnicka tiskarna“ in  3prag 
^brudten Sirucfjdjrift: „Delnicka^ kniho ma 
jjjbavna a poucna. Oislo 1“ nad) §. 305 @t. 
“  berboten. ___________

S)aS f. f. SanbeS* alS ijbejjgendjt in 
Wag jjatj mit bem ©rfenntniffe bom 1 gu li 
1898, 5}jr. 321, bie SSoiterberbreitung ber 
“jummer 6 (24), II, gaf)rgangeS, ber gett* 
P rtft: „Lidovna knihova" bom ga^re 1898 
J«t ber Stufjdjrift: Opostanenost vojactvi“
jjapsal hrabe Leo Tołstoj “ megen beS ganjen 
jM alteS nad) §§■ 65 lit. a, 300J(@t. © u rb  
pdifef YI beS ©efefeeS bom 17 Tecember 
|862, SHummer 8 SR. ©. 351. ex 1863, ber* 
Men.

S)aS f. f. SanbeS* alS jgrejjgeridjt in 
Wag fiat mit bem ®rfenntniffe bom 1 
Jtolt 1898, $ r .  322, bie SBeiterberbreitung ber 
M mmer 12 ber ge itjd jrift: „Kladensky Ob-

bom 25 g u n i 1898 megen beS SlrtifelS: 
»«akusacka poliiika" nad) §. 63 ©t. ®. ber*

S)aS f. f. SanbeS* ais ^rcjjgeridjt in 
Wag f)at mit bem (Srfenntniffe bom 4 g u li 
i  98, jpr. 325, bie SBeiterberbreitung ber im 
Wtlage beS 3pfarrerS S)r. gSfa in  S5ern er* 
Menenen unb bei $ r .  SBonft) in ©midjob ge* 
Mcften 25rncffd)rtft: „Uprim nym  ctitelum
?M ra Jan a  Ouryeh, Bern, P raha  v cervnu 
i8 98“ nad) § 302 ©t. ©. berboten.

to „ S)aS f. f. Sreis* alS ^rejjger/dji in 
j A  f)at mit bem ©rfenntniffe bom 5 guli 
o98, sj$r . 90/Sf, bie SBeiterberbreitung Der SRum* 
Ter 13 ber in Saun erfdjeinenben .Beitjdjnt*: 

J^Unske lidove listy" bom 2 guli 1898 
®9en ber Strtifel: „Prazske novinky“ unb 

Wtynejsi drahola obili", fomie megen beS 
pMUetonS: „Pruhazka vyrocnira kvetnovym 

bem“ naĄ §. 302 ©t. berboten.

c^.. S)aS f. f. SreiS* alS ipre^geri^t in 
to t mit bem ©rfenntnifje bom 5 guli

to x. 3111, bie SSSeiterberbreitung ber
(.Warner 20 ber in gtcin erj^einenben 3 eli* 
J ^ f t : „Jicinsky Obzor" bom 2 guli 1898 
^Sen ber Slrtifel: „Na mnohe dotazy“ unb 

8oe zid'J uz dochazi!" n a^  §§. 302 unb 
5 ©t. ©, berboten.

® S)as f. f. SreiS* alS ^re^geri^t in 
cy^tenberg f)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 

1898, 20, bie SBeiterberbreitung
bnh. ummec ^er Śeitfdjrift: „Oesky List" 

23 guni 1898 megen ber Slrtifel: „L i­

sty z Prahy — v Praze dne 20 eervna 
1898“ unb „Narodni nesnasenli\osti a zasti 
ke ysemu ceskemu vyznamenala se“ n a^  §. 
493 ©t. Q . berboten.

S)aS f. f. SretS* ais iprelgeriĄt in 
Seitmerifc f)at mit bem ©rfenntniffe bom 4 
guli 1898, ipr. 128 bie SSSeiterberbreitung ber 
33eilage „Z jarnaa" ber SRummer 34 bet gtó* 
jĄ rift: „Hlasy z Podripska" bom 1 guli 
1898 megen beS SlrtifelS: „Z Prahy (Puv. 
zpr. 26 cervna)“ naĄ §. 64 ©t. ©. berboten.

Stos f. f. $reis* ais iprefjgeridjt in 
ipifef f)at mit bem ©rfenntniffe bom 15 guni 
1898, ijśr. 24 bie SSeiterberbreitung ber Sflitm* 
mer 45 beS biSfier unter bem Sitel : „Obzor" 
in S^icago gH. erj^einenben ^ it-fĄ tift: „Arue- 
ricke Noyiny" bom 1 guni 1898 nad) §. 65 
lit. a ©t. ©. berboten.

StoS f. f. SanbeS* alS iprejjgeridjt in 
Sroppau f)at mit bem ©rfenutniffe bom 27 
gui i 1898, ipt. IX/17/2, bie SSeiterberbreituhg 
ber 9tummer 142 ber $eitfd)rift: „^reie f^le* 
fifd ê sPreffe" bom 25 guni 1898 megen beS 
SlrtifelS: ,,3lad) bem Sftaujdje — ®a£enjam* 
mer" n a^  §. 300 ©t. ®. berboten.

S5aS f. f. SanbeS* alS ipreSgeriĄt in 
Sroppau f)at mit bem (Srfenntniffe bom 1 
guli 1898, ipr. 18, bie SSeiterberbretiung ber 
Slumnter 52 ber : „Sleutfdje SŚe^r"
bum 29 guni 1898 megen beS SlrtifelS: ,,S5ie 
SamariKa" n a^  §. 63 ©t ©. berboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. Praes 11158 13/98 (4570 2 - 3 )

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Stefan Manaczyński 
c. k. notaryusz w Grzymałowie, wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 12 maja 1398 1. 10646 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w 
w Bursztynie, z dniem 30 czerwca 1898 z 
urzędowanie, w Grzymałowie ustępuje, a dnia 
3 lipca 1898 urzędowanie w Bursztynie o- 
bejmuje.

Lwów, dnia 28 czerwca 1898.

L. cz. 0. I  113|98 (4560 3 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Bernackiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Marcina Patryna pozew o ustanowienie 
grantoy pomiędzy realnościami lwh. 102 i 412 
ks. gminy Gorlice.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 2 września 1898 o 9 rano.

Oelem strzeżenia praw Franciszka Ber- 
nackiego, ustanawia się pana dra. Dziubczyń- 
skiego, adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I., dnia 9 lipca 1898.

L. IV 407/97-1898 1 (4342 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Stanisława Mroza, że współwłaście ele 
realności lwh. 113 objętej, pod lk. 2 w Pod- 
zwierzyńcu położonej, wnieśli do tut. sądu po­
danie o ustanowienie dlań kuratora i upo­
ważnienie tegoż do sporządzenia fizycznego 
działu powyższej realności i że wskutek tego 
ustanowiono kuratorem dla niego Andrzeja 
Rybaka, dyetaryusza kasy oszczędności w Łań­
cucie.

Wzywa się tedy Stanisława Mroza, afcy 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych infor- 
macyj udzielił, ewentualnie innego pełnomoc­
nika sobie obrał, i sądowi podał, gdyż w razie 
przeciwnym skutki z tego niedbalstwa wynikłe 
sam sobie przypisze.

Łańcut, 24 czerwca 1898.

L. 2615/97 (2 VII.) (4350 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie oddz.

VII. podaje do wiadomości, że dnia 4. wrze- *

śnia 1897 zmarła Bronisława Siterska, nie 
pozostawiwszy testamentu.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
które osoby mają prawo do spadku, przeto 
wzywa się wszystkich, którzy roszczą sobie 
jakie prawo do spadku tego, by w przeciągu 
roku od dnia poniższego zgłosili się do są­
du z prawami swoimi i wnieśli oświadczenia, 
w przeciwnym razie spadek, dla którego tym­
czasem adwokat dr. Krosiński kuratorem usta­
nowionym został, przeprowadzonym będzie 
z tymi, i tym przyznany, którzy się do przy­
jęcia spadku oświadczą, a jeżeliby się nikt 
nie oświadczył, cały spadek zostanie przez 
Rząd jako bezdziedziczny ściągnięty.

Lwów, dnia 27. czerwca 1898.

żeeżkę po upływie bezskutecznym terminu 
zakreślonego, a wystawiciel nie będzie obo­
wiązanym na to odpowiadać posiadaczowi 
owej książeczki.

Łopatyn, 30 maja 1898.

L. 78577/97 (4334 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia, że na prośbę Jenty Ludmerer i Izaka 
Bergera wdrożono rozprawę sprostowania o- 
myłki zaszłej w wyroku tus. z 30 września 
1874 1. 50545 w sprawie Antoniego Patkie- 
wicza przeciw Wincentemu Lenkiewiczowi 
pto 2000 zł. w. a. z pn., tudzież wykazania 
usprawiedliwienia prenotacyi sumy 2000 zł. 
dla Antoniego Patkiewicza i Kasiela Sleins- 
berga na sumę 1410 zł. w, a. z pn na rzecz 
Wincentego Lenkiewicza w stanie biernym 
realności pod lk. 7121/* i 2|3 części realności 
pod lk. 316V4 ciężącej i że dla Antoniego 
Patkiewicza jako z miejsca pobytu niewia­
domego usianowiono kuratora w osobie p. 
adw. dr. Dobrzańskiego z substytucyą pana 
adw. dr. Fedaka.

Lwów, dnia 24 lutego 1897.

L. 0. I. 100/98 1 (4563 2 - 3 )
Przeciw Agnieszce Bajorowej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Akiwę Wadlera i E t’ę Wadlerową po­
zew o zapłacenie kwoty 125 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczone termin 
na dzień 29 sierpnia 1898 o 10 godzinie 
rano.

Oelem strzeżenia praw Agnieszki Bajo­
rowej ustanawia się pana dr. Brzeskiego adw. 
w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A- 
gnieszkę Bajorową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Mielcu 
Oddział I. dnia 14 czerwca 1898.

L. d. h. 632/98 (4397 2— 3)
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Mikołaja Łabczyńskiego zawiadamia się, że 
w sprawie tabularnej o wykreślenie na jego 

| imię dokonanego wpisu 1/12 części ciała hip. 
; 1. wyk. 540 gm. Ozerniatyn ustanowiono dla 

niego, celem doręczenia odnośnej uchwały ku­
ratorem dr. Aleksiewicza w Horodence.

0. k. Sąd powiatowy oddział I- 
Horodenda, 30 marca 1898.

L. A. VII. 63/98 4 (4349 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy cywilny S. I. we 

Lwowie Oddział VII. podaje do wiadomości, 
iż we Lwowie, dnia 13 stycznia 1898 zmarła 
ś. p. Marya Eilel bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do jej spadku 
przeto wzywa się wszystkich, którzy by za­
mierzali z jakiegobądz tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili sie z prawami swoimi do tego sądu 
i wykazali swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie przyjęcia spadku w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego tymczasem 
adw. dr. Krygowski we Lwowie kuratorem 
ustanowionym został z tymi przeprowadzonym 
i tym przyznanym będzie, którzy oświadczą 
przyjęcie takowego i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy­
jęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył do 
niego cały spadek zostanie jako bezdziedziczny 
przez Państwo ściągniętym.

Lwów, dnia 24 marca 1898.

L. cz. 0. I. 101/98 (4559 2 - 3 )
Przeciw' Ewie Fekuła, której miejsce 

pob tu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Eufrozynę Smarz pozew o 250 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 29 sierpnia 1898 o 9 rano.

Jelem strzeżenia praw pozwanej Ewy 
Fekuła ustanawia się p. dr. Sterna adwekata 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pemomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I. dnia 1 lipca 1898.'

L. cz. Nc. 267;98 2 (4343 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Łopatyme Od­

dział I. podaje do wiadomości ogólnej, że na 
prośbę Jakóba Gassenbauera z dnia 22 kwie­
tnia 1898 Nc. 267/98(1) wdrożył uchwałą z d. 
dzisiejszego do 1. Nc. 167/98 2 postępowanie 
amortyzacyjne zaginionej książeczki oszczę­
dności Towarzystwa zaliczkowego w Ra Izie- 
chowie, opiewającej na imię Jakóba Gassen- 
bauera z Stanisławczyka na kwotę 1000 zł. 
w. a. złożonej dnia 3 stycznia 1898 do arty­
kułu kasy 24.

W skutek tego wzywa się posiadacza 
owej książeczki aby w przeciągu jednego ro­
ku sześciu tygodni i trzech dni od daty o- 
głoszenia edyktu obecnie rozpisanego, ksią­
żeczkę tę tern pewniej przedłożył, ile że w ra­
zie przeciwnym uzna sąd za umorzoną tę ksią-

L. cz. T. 3/98 2 (4391 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze Od­

dział V. ustanowił dla nieobecnego, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Karola Metz- 
nera w sprawie o uznanie go za zmarłego 
kuratora w osobie adw. dr. Serwackiego z 
substytucyą adw. dr. Witza.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy by 
o życiuj lub miejscu pobytu Karola Metzne^a 
mieli wiadomość, ażeby o tern ustanowionemu 
kuratorowi lub tut. sądowi donieśli.

Sambor, 22 czerwca 1898.

L. cz. A XII. 111/98 (1) (4393 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy cywilny w Krako­

wie podaje do wiadomości, iż ania 2 stycznia 
1898 zmarła w Krakowie z pozostawieniem 
kcdycyicrnego rozporządzenia ostatniej woli 
Anna Świątkowska.

Sąd nie znając pobytu dziedzica ustawo­
wego Karola Świątkowskiego, wzywa, ażeby 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia ni­
żej wyrażonego zgłosił się w tut. Sądzie i 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszałącym: się i z 
kuratorem adw. dr Baderem Lropoidem w 
Krakowie, dla niego ustanowionym.
C. k. Sąd powiatowy cywilny Oddział. XII.

Kraków, dnia 13 czerwca 1898.

L. cz. III  8t|97 5|III (4400 1— 3)
Antoniemu Labakowi w ostatnich czasach 

w Dąbiu przebywającemu, w sprawie toczącej 
się przed tutejszym c. k. sadem przeciw niemu 
o 257 zł. ma być doręczony wyrok apelacyjny 
z dnia 15 marca 1898 liczba czynności III 
4894/97 3/IV którym skazano go na zapłacenie 
stronie powodowej kwoty 177 zł. w. a. z pn.

Ponieważ niewiadomo gdzie Antoni La- 
bak przebywa, ustanawia się dla niego w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dra. Tadeusza Fiderkiewicza w Pilznie.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Labaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie 
Oddział III., dnia 22 czerwca 1898.

L. Firm  371 (4374)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma Dezyderyuz Scholz 
została na dniu 28 kwietnia wpisana do re­
jestru firm pojedyńczych, i że przytem uwi­
doczniono, iż siedzibą firmy jest Lwów, a jej 
właścicielem Dezyderyusz Scholz,

0. k. sąd Krajowy jako handlowy 
we Lwowie.

Oddział IV., dnia 30 kwietnia 1898.

D o o l e s i e r  i a .  p r y w a t n e .

c - l u k e  j e d w a b i e 102

4o 14  zł. 65 ct. za metr -  z moich własych fabryk. Henneberga fabryki jedwabiu w Ziirycb'.

Czarne, Małe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 ct. do 
zł. 14’65 za meter — gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i omone
Próbki wysyła odwrotną pocztą.

Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
(c. k. dostawca nad.

102
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Do „Gazety Lwowskiej" 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać tasźe inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

D r o b n e  e g t e s s e s a i a
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

O g ło sz e n ie . Dniestrowe kąpiele, Niźniów mia­
steczko, półtora godziny ze Stanisławowa. Sta- 

cya loco. Pokoiki tanie. 708

HTBoiMT ś <

tm le s z k a n ie  dla młodej otohy w śródmie­
ściu, przy familii (wdowa i  córka). Wiado­

mość w Ajeneyi dzienników w Pasażu Hausmana.

Frośba.
Marcela Halina służąca w hotelu Lazsrusa, we Lwo­
wie, prosi o podanie, jeżeli komu jest wiadomem 
miejsca pobytu jej męża, który się wydalił przed 14 
miesiącami i do dziś dnia nie dał o sobie żadnej 
wiadomości. — Poszukiwany nazywa się Jan i jest 

blondynem wzrostu średniego.

Wy ją tk o w a  n ę d z a . Dyetaryusz, złożony 
ciężką chorobą, prosi o pomoc. Łaskawe 

datki przyjmuje Administraeya Gazety Lwowskiej.

Z i t h e r s j i i e l e r
e r h a l te n  A  Z lth e rs c h u le  und 
K a ta lo g  *5/ g ra t is  b e i  662
Neukirchner, Gorkau, Bohmen.

Krzesła żelazne składane po zł. 3.— , 
wanny długie po zł. 15 i 16, nasia- 

dowe po zł. 6 i 7.50
poleca

P i o t r  C h r z ą s t o w s k i
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry). „702

Ł e f e c y e  s z e r m i e r k i  M a p a l a s s e  
i  f l o r e t y .  W a r u  a lt. i b a r d z o  

p r z y s t ę p n e ,  B l i ż s z e  s z c z e g d l y  u l .  
B a t o r e g o  1. 3 2 ,  p i e r w s z e  p i ę t r o ,  
k a ż d e g o  d n i a  o d  g .  4  d o  6 .  — i ) i a  
m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  i  u c z ­
n i ó w  ssfeóS  ś r e d n i c h  ee ssy  z n i ż o n e .

M a  s e z o n !
Tapety we wielkim wyborze. 
Stukaterye sufitowe.
Story drelichowe na wałkach samo­

czynnych i na zwykłe ściągi. 
Żaluzye każdej konstrukcyi. 563 
Deptaki kokosowe.
Druty m o siężn e  i niklowane na 

schody, 
Linoleum na posadzki.

poleca magazyn

A. Krzysztofuwioz
Lwów  plac Halicki i. 2 .

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat.

Darlehen a
yon 500 fi. aufwarts ais Personalcredit 

besorgt coulant und discret 
Ag e n t u r ,  B u d a p e s t ,

Postfach 138. 692

Aprykozy i Wiśni®
w 5 klgr. koszykach franko. r  _ _ 
aprykozy z własnego ogrodu 1 zł. D5 ct., 
piękne wiśnie 1 zł. 70 ct. W y s y łk a za 
zaliczką. Edward W e r n e r ,  Za*

leszczyki. 769

STATUETKA MICKIEWICZA
Cała figurka wykonana w bronzie 

n a  a l a b a s t r o ^ r y r a  s ł u p k u
wyszła nakładem

Landowskiego i Kohlera we Lwowie.
Cena egzemplarza 5 zł.

Wśród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statuetka ta najkorzyst­
niej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza ozdoba każdego biurka 

Pomnik poety w miniaturze. 
Zamówienia przyjmuje

A .  Landowski we Lwowie.
Wszędzie do nabycia.

Zakład leczniczy M a r y ó w k a  pod Lwowem.
L e k a rz  o rd y n u ją c y  d r . F e u e rs te ln .  706.

zdrowe położenie, doskonała kuchnia, częsta somunikaeya z miastem zapowniona. Informaeye telefonie^"1 
jakoteż w administraoyi Zakładu. Lwów, ul. Słowackiego 6.

S T O S ?  ”

począwszy od 60 ct. za metr kwadr-

Ż A L U Z Y E
począwszy od 2 z ł  za metr kwadr; 
kompletnie gotowe, poleca Szanowne) 

Publiczności fabryka 699

J. CHRISTOFA
założona w roku 1837,

we Lwowie, ulica Jabłonowskich 1*

Poszukuje się od l listopada b. r. we Lwowie lokalu 
biurowego, składającego się z 25—30 ubikaeyj, położonych 
0 ile możności w jednym lub dwóch sąsiednich domach, 
dających się ewentualnie ze sobą połączyć 

Dotyczące oferty z załączeniem planów lub szkiców 
1 podaniem wysokości czynszu nadsyłać należy pod adresem 
c. k. Kierownictwa budowy wschodnio-galieyjskich kolei lo­
kalnych w Tarnopolu.

T y l k o  5 0  c i .  za 3 ciągnienia. |Pr»dMtn.

wygrana 100.000 fw y g ra u e  po 25.000 Koron
wypłata rt gotówce z potrąceniem  20 pre.

! losy  jubileuszowej w ystew ygjg££ 15 trześnia 1898.
po 50 ct. Ciągnienie 22 październ. 1898

polecają: Kitz i Stoff M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i FeigenmamL 
Gustaw Maz, Sehelienberg i Kreyser, Ang. iSchelienberg i Syfl> 
Jakób Stroh.

Eioeaaahn Łemberg - B e ł ż e c  (Tomaszów).
Z ł 194 (4574)

LieferuDgsYergehung
von 3000 m3 Kiessandschotter und 500 m 3 SehJagelschotter, weleher bis l^11̂  
siens 31 August 1. J. auf cbr Linie Lemberg - Bełżec in den von der \  ‘ 
Staatsbahn - Direction in Lemberg zu bezeichnendsn Depótstellen abzuliefern sin01,

Die auf Grund der bei den k. k. osterr. Staatsbahueu geltenden Bedingnisse11 ^  
Lieferungsgeschafte und flir Oberbau - Schottertieferungen, welehe bei der k. k. Staatsbafiu 
Direction in Lemberg eingesehen werden kónnen, zu stelle^den Offerten sind nebst t>sD° 
terinnstern frankirt und versiegelt mit der Aufschrift „Offert fur Lieferung von Ober 
sebotter im geselischaftlich, Bureau in Wien, I. Elisabethstrasse Nr. 2 bis Iangstens 
August 1898 einzureichen.

Denselben ist ein Vadium in Baarem, oder in zum Tagescourse berechnełen pupil» 
sicheren Wertheffecten in der Hóhe von 5°/0 des Lieferungswertbes beizuschliessen. .

Die Gesellschaft behalt sieh das Recht vor das ganze, von einzelnen OfLrten ange 
tene Quantum oder nur einen Theil derselbeD anzunehmen oder auch alle eingelaul0n 
Offerte abzuweisen.

Wien, am 19 Juli 1898.
©er Ver wal tun gsralit.

(Nachdruek wird nieht honorirt).

Ogłoszeni® subskrypcji

balie. ake. L e»arzystwa dia przemysłu cukrowniczego
w  Przeworsku.

Podajemy do publicznej wiadomości, że na
przemysłu cukrowniczego w Przeworsku, z zastrzeżeniem — . w    i - p —  •• >Ł .
niniejszem nową emisyę 1400 sztuk akcyj po zł, 500, w kwocie zł. w. a. 700.000 na budowę rafiueryi przy 
jącej fabryce surowego cukru w Przeworsku. _ . ■

W  myśl §. 6 statutu pierwotnym akeyonaryuszom służy prawo pierwszeństwa w suskrypcyi akcyj nowej eml7^ 
w stosunku do akcyj posiadanych po kursie pari, z którego to prawa pod utratą takowego korzystać mogą, ^0flnq 
sierpnia b. r. Wpłaty mają być uskuteczniane po 25°|0 w 4 ratach, mianowicie: 1 września 1898, 1 lutego l ° y ’ 
1 lipea 1899 i 1 października 1899, a to we Lwowie: w Banku krajowym, w Krakowie: w Filii Banku krajoweg ’ 
w Poznaniu: w Banku Rolniczym Kwilecki, Potocki i Spółka. Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Banku krajoweg 
we Lwowie i Dyrekcya cukrowni w Przeworsku.

Prezes Rady Nadzorczej: Andrzej Lubomirski.

Zarząd galic. ake. Towarzystwa przemysłu cukrowniczego w Przeworsku.

mocy uchwały nadzw. walnego Zgromadzenia galic. akc. Towarzystw® 
lżeniem zatwierdzenia tjpjb uchwały przez Wysoki e. k. Rząd, r o z p i j

W ito łd  Czartoryski, 
Józef Walżyk,

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569.

Leen Grabski,
Leszek W iśn iow ski.  „

Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich-(Zarządca Wł. J .  Weber).


